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Wrażenia i głosy prasy 
o ukazie konstytucyjnym

W  poprzednim numerze, zaraz po na­
dejściu telegramów o ukazie carskim, poda­
liśmy ogólne uwagi, dotyczące manifestu, 
ustanawiającego w Rosy i Dumę państwową. 
Dziś faktowi temu historycznemu poświę­
camy dalsze uwagi w artykule: „Czem jest 
Duma rosyjska, a czem stać się może?" — 
tu zaś notujemy wrażenia, jakie w Warsza­
wie i w Rosyi ukaz ów wywołał, jako też 
głosy prasy, zarówno polskiej, jak czeskiej, 
angielskiej, berlińskiej, wiedeńskiej.

Z W a rsza w y
Korespondent nasz warszawski pisze pod 

dniem 19 bm.:
Manifest, ustanawiający w zasadzie dumę 

państwową i określający jej prawno-polityczne 
znaczenie ogłoszony. Królestwo znowu zostało 
na osobnych przepisach, które ko misy a pod 
przewodnictwem Solskiego ma dopiero wypra­
cować.

Pozostajemy więc nadal na prawach narodu 
ujarzmionego, wydań, bez apelacyi na łaskę władz 
policyjno-żandarmskich i administracyjnych Jedy­
nym legalnym reprezentantem Królestwa Pol­
skiego jest, jak dotąd, generał-gubernator. Tra­
ktowani jesteśmy aa równi z plemionami dzikiemi 
i koczowniczemi.

Osobna rada, niewiadomo dotąd, z kogo zło­
żona, ma „pomiędzy innemi" określić prawa wy­
bieralności obywateli z Królestwa Polskiego. Ja­
kie mają być te prawa, jak daleko iść będą i 
kiedy bedą wypracowane — także nie wiadomo. 
Tylko pewna, że już samo wjjątkowe traktowa 
nie zasadnicze tej kwestyi wskazuje, że u d z i a ł  
Królestwa polskiego w nowej reprezentacyi na­
rodowej b ę d z i e t a k ż e  w y j ą t k o w y m ,  w 
ujemnem znaczeniu tego wyrazu, a więc chodzić 
będzie o to przedewszystkiem, aby reprezentan 
tów tych od nas było jak najmniej i aby sposób 
wybieralności w jau najciaśniejazych zamknąć 
ramach.

- Słowa samego manifestu, noszącego podpis 
carski, nie wspominają wcale o nas, choć 
wzmiankują o Finlandyi i choć nie wyłączają 
od przedstawicielstwa prowincyj bałtyckich, a 
więc dzielnic z ludnością albo całkiem, albo czę 
ściowo n i e - s ł o w i a ń s k ą .

Jednem słowem pozostajemy nadal w je­
dnym tylko zakresie równouprawnienia: w cię­
żarach państwowych i w pudułku krwi.

Na tam OD ról 1 .e o ty  i na to wykluczenie 
nas tymc/i sowę a w następstwie ograniczenie 
w równouprawnieniu wpłynęła i wpłynąć mu­
siała tylko wizyta cesarza Wilhelma u wybrzeży 
finlandzkich. Podszept, wrogi dla nas, stamtąd 
tylko wyszedł.

Jakimkolwiek zatem jest sposób, określa­
jący przyszły system wybieralności, prawnych 
kompetencyj 1 znaczenia ich reprezentantów, po­
siada on ula nas znaczenie trzeciorzędne, będąc 
przytem w stosunku do nas nowym tylko aktem 
niesprawiedliwości i bezprawia.

I to wszystko, co o tem nietylko z naszego 
punktu widzenia, ale z ogólno-ludzkiego powie­
dzieć można.

Nasuwa się mimochodem kilka uwag.
Litwa i Ruś, tj. dziewięć gubernij t. zw. za­

chodnich (grodzieńska, wileńska, kowieńska, wi­
tebska, mińska i smoleńska — oraz Wołyń, Po­
dole i Ukraina) oraz dwa miasta, Wilno i Kijów, 
wybierać będą razem, jak wynika z rozkładu 
ilości członków, w 51 guberniach i okręgach — 
84 posłów, Ilu stamtąd wyjdzie polskich posłów 
z wyborów, trudno przewidzieć. Liczba ta jednak 
nie będzie większą jak 20 -  30.

W razie równouprawnienia, Królestwo Pol­
skie, liczące 10 milionów ludności (przyjąwszy 
normę, stosowaną w 51 guberniach, posiadają­
cych od dziś prawo wybieralności, a więc jeden 
wybrany na 250 tysięcy), wybierałoby 40 po­
słów — a nadto Warszawa i Łódź po jednym, 
razem 42. Gdyby owa komisya (przypuszczalnie, 
co jednak jest więcej niż wątpliwem) przyjęła 
normę wyjątkową, tj. jednego posła na 850 ty­
sięcy ludności, w takim razie liczba ta razem 
spadłaby na 28 do 30 posłów. Jednakże według 
wszelkiego prawdopodobieństwa i do tej cyfry nie 
przyjdzie. W ogóle łudzić się nie można, aby repre- 
zentacya z Królestwa. Polskiego, nawet w naj­

pomyślniejszym wypadku, znalazła się w liczbie 
wybranych podczas pierwszej kadencyi, trwać | 
mającej, według określenia prawa, 5 lat.

Przypomnieć trzeba, ze dzień dzisiejszy j 
19 sierpnia — jest według kalendarza rosyjskiego , 
6 sierpnia, — a więc w dniu tym prawosławni i  

obchodzą święto Przemienienia Pańskiego. Termin 
zatem jest symboliczny — ale nie dla nas. !

Pomimo to nadzwyczajne dodatki do gazet j 
naszych, drukujące manitest konstytucyjny, roz- * 
chodziły się od dziś rana w dziesiątkach tysięcy j 
egzemplarzy. Każdy płacił chętnie kilka kopiejek; 
za nowe rozczarowanie i jeszcze jeden dowód 
nielojalności rządu względem „pobratymczego ple­
mienia słowiańskiego", w którą to pobratymczość 
pewna część prasy rosyjskiej ciągle jeszcze wie- 
rzeć nam każe. Naszą pobratymczość słowiańską
0 tyle jedynie uznaje rząd rosyjski, o ile mu na 
10 król pruski pozwoli. Michał.

W PETERSBURGU.
Ogłoszenie manifestu o dumie państwowej 

przyjęte zostało w Petersburgu przez sfery inte­
ligentne gorąco, chociaż z rozmaitymi komenta­
rzami, a przez szeroki ogół obojętnie. W mieście 
panował zwykły spokój i zwykły ruch. Tylko 
nadzwyczajne dodatki dzienuików, przynoszące 
teks! manifestu były natychmiast rozchwytywane.

Pisma popołudniowe nie przyniosły z wy­
jątkiem Birżewych WUdomosti żadnych komen­
tarzy. Birżw. Wied. wystąpiły z entuzyastycznym 
artykułem, w którym wołają: Hossanna. „Dziś 
pisze ten dziennik — całe i ycie rosyjskie zostało 
przekształcone. Długi okres bezprawia i samo 
woli znika z dniem dzisiejszym na zawsze; czło­
wiek jednostka występuje na plan pierwszy, lecz 
człowiek już nie poniżony i nogami deptany, ale 
wolny. Otrzymał on nareszcie prawo być szczerym
1 uczciwym, a tego prawa Rosyanie dotąd nie 
mieli. *

Czynownictwo jest niemal przerażone i nie 
kryje swych obaw.

W MOSKWIE.
W  Moskwie opublikowano manifest o du­

mie państwowej z wielką uroczystością, wśród 
bicia wszystkich dzwonów w obec olbrzymich 
tłumów. Manifest był do pewnego stopnia niespo­
dzianką, gdyż po tych wszystkich zwlekaniacL w 
przejście jego do skutku nie bardzo wierzono.

Wrażenie jednak, jakie manifest wywołał, 
było — podobnie jak w Petersburgu — rozmaite. 
Szerokie masy proletarjatu miejskiego pozostały 
zupełnie obojętne, poprostu nie pojmują one zu­
pełnie doniosłości tego aktu. Uprawnione zaś do 
głosowania klasy są nieco zawiedzione małą ilo ­
ścią deputowanych, których wysyłać będą do 
du m y. Petersburg wysłać ma 6, Moskwa 4, u 
Odessa i Ryga, chociaż liczą do miliona miesz­
kańców, tylko po jednym deputowanym. Bardziej 
jeszcze zawiedzioną jest prasa.

W RYDZE i ODESIE.
W R y d z e  tak konserwatywne, jak i libe­

ralne koła są z manifestu zadowolone.
W O d e s s i e  ogłoszenie manifestu sprawiło 

ogromne wrażenie. Klasy inteligentne przyjęły go 
jednak sceptycznie.

G ł o s y  p r a s y
POLSKIEJ.

Czas wypowiada mniej więcej podobne 
zdanie, jakie onegdai Oae. Nar. wyraziła, a mia­
nowicie, że manifest carski uważać należy za 
krok pierwszy w nowym okresie dziejów państwa 
rosyjskiego, że jest to początek ewolucyi, którego 
końca dojrzeć niepodobna i że reprezentacya 
ludności, raz zebrana, dążyó będzie z historyczną 
koniecznością do rozszerzenia jej praw nadanych. 
Czas zarzuca aktowi monarszemu zawiłość, nie­
jasność i tego rodzaju charakterystyczne szcze­
góły, że np. o zniesieniu nietykalności poselskiej 
rozstrzyga nie sama duma ale senat.

Petersburski Kraj nie podaje wprawdzie 
jeszcze tekstu manifestu ale widocznie dokładnie 
go znając bodaj w ogólnych zarysach i zasadach, 
powiada: „Reforma jest zasadniczą i doniosłą 
w następstwach. Dźwignie i otrząśnie z bierności 
całą ludność, od której zaehowama się przy wy­
borach i po nich zależeć będą dalsze losy pań 
stwa. Na razie podnieci działalność wszystkich 
urzędów, wprowadzi do biegu ich czynności du­
cha żywego, usunie wyłączność potęgi papieru 
i formułek biurokratycznych. Przewidując dalsze 
udoskonalenia ustroju państwowego i polecając 
je dumie, ustawa z góry obala argumenty tych 
wszystkich, którzy znajdują, że nie czyni zadość

ich słusznym czy me słusznym żądaniom. Za­
miast walki r a  drodze -spisków i zamachów, za­
powiada okres nowy, w którym niezgodne stron­
nictwa i obozy walczyć będą mogły ze sobą 
najszlachetniejszą bronią, jaką ludzkość posiada 
— słowem i czynem obywatelskim".

N. Reforma stwierdza również, że oł ecna 
chwila, to moment historyczny w dziejach Rosj i. 
„Równym byłoby błędem niedoceniać należycie 
doniosłości mamfesłu, jak i zbytnio go przeceniać. 
W każdym razie uano teraz narodowi rosyjskie­
mu możność dalszej legalnej walki o wolność 
i swobody obywatelskie.. Los Rosyi zależeć będzie 
od tego, w jaki sposób zdoła to jej przedstawi­
cielstwo skorzystać z nowego stanu rzeczy, a 
cały świat cywilizowany z mezmiernem zacieka­
wieniem śledzić będzie przebiegu tej walki o pra­
wa konstytucyjne, jaką naród rosyjski rozpoczął 
ze swym rządem. Absolulystyczna Rosya w tem 
pojęciu, w jakiem ją  przekazały tradycye średnio­
wiecza w każdym razie należy do historyi. Na 
widnokręgu jej dziejowym zaświecił pierwszy 
brzask świtu, który może i naszej doli zapowiada 
lepszą przyszłość14.

Dzielnik poznański zamieścił na raz:e je­
dynie pobieżne uwagi o manifeście, w których 
pow iada: „Bodaj się mylimy, twierdząc, że ma­
nifest carski, wykluczający Królestwo Polskie z 
powszechnego regulaminu wyborczego ułożono 
pod wpływem tego, co zdziałali wszechpolacy. 
narodowo-postępowi demokraci, szowiniści i ra ­
dykaliści czy innemi słowy opieszałość, nieuctwo 
polityczne, histerya i męty moralne".

Dziennik poi zauwaza, że pomimo, iż na 
nowo utworzoną dumę nałożono tyle pęt naj­
rozmaitszego rodzaju, pewny krok na drodze do 
zamienienia Rosyi w państwo konstytucyjne jest 
zrobiony, pierwsza szczerba w twierdzy samo­
dzierżawia wybita. Powstała instytucya, w której 
wolno głośno, legalnie dopominać się i walczyć 
o wolność i swobody obywatelskie i pod jej na­
ciskiem carat będzie musiał czynić ciągle ustęp­
stwa ze swegn autokratyzmu.

K w yer Itcotcsk. podnosi, że ukaz konstytu­
cyjny nosi na sobie cechy systemu biurokratycz­
nego i że już dziś się odzywają z Rosyi głosy, 
że tylko zaostrzy (?) ona rosyjską sytuacyę we­
wnętrzną.

Przegląd uważa ogłoszenie ukazu za akt 
nader pomyślny. Polacy doborem wytrawnych 
posłów a więc wartością moralną naprawić muszą 
swą małą liczebność a wtedy może się uda im dojść 
po latach do tego znaczenia, co Koło Polskie 
w Wiedniu.

Słowo Polskie nie wypc :edziato dotąd od 
siebie zdania o ukazie konstytucyjnym.

C Z E S K I E J .
Nar. L isty  piszą: „..Rosya ustępuje nie­

wątpliwie do szeregu państw prawnych, państw 
konstytucyjnych, w których prawo władnie w 
równej mierze nad wszystkimi i dla wszystkich... 
Sądzimy i w yraźamy nadzieję, że wielka większość 
patryotów rosyjskich, a wraz 1 nimi i większość 
roztropnych pairyotow innych narodów Rosyi 
konstytucyjny manifest cara Mikołaja II. przyjmie 
z pełną nadziei wdzięcznością, jako wyłom w 
starej warowni despotyzmu, ol wierający świetlany 
widnokrąg jasnej krainy lepszej przyszłości, swo­
bodniejszego rozwoju sił narodowych". Organ 
młodoczeski przyznaje, że duma państwowa ma 
liczne braki, lecz mają je też i ciała prawodawcze 
innych państw, posiadających od dawna swą 
konstytucję. „Skoro już raz naród rosyjski — 
kończą Nar. L isty  — dosiadł konstytucyjnego 
siodła, jeździć już z czasem snac — potrafi sam".

Hlas Naroda nazywa dzień ogłoszeaia kon- 
stytucyi w Rosyi „epokowym11. „Rosyanie, otrzy­
mawszy dzisiejszą niedoskonałą konstytucyę, czy­
nią znacznie większy krok naprzód, niż uczyniły 
to przez swe konstytucyę narody zachodnie. One 
miały swe dawne sejmy stanowe, z których wy­
stąpił — u większości nagły — ewolucyjny krok 
do nowoczfconego parlamentaryzmu. Rosyanie zaś 
przez całe wieki nie m.eli niczego, byli bez 
wszelkich tradycyj reprezentacyjnych — teraz 
nagle, bez przygotowania, dochodzą do stałego 
parlamentu. Jest to, co prawda, tylko połowiczna 
konstytucya, jaka im się dostaje w udziale i po­
łowa tego, o czem marzyły i czego się domagały 
ich żywioły postępowe. Ale i ta połowiczna kon­
stytucya jost poważnym krokiem naprzód, a war 
tość jej najlepiej ocenimy, jeśli będziem na nią 
patrzali nie jako na dzieło samo, ale jako na 
zarodek wielkiego, reformacyjnego dzieła konsty­
tucyjnego...

ROSYJSKIEJ.
Pet&sb. Wied. są zdania, że dla rosyjskich 

konstytucyonalistów dzień 19 sierpnia oznaczać 
będzie pamiątkę rozczarowania.

Natomiast Syn Otiecz^stwa sądzi, że ten 
dzień jest tryumfem nad biurokracyą. Naród 
jednakże będzie musiał zdobywać sobie dalsze 
swobody dopiero później krok za krokiem.

Dziennik Ruś jest zdania, że ukaz sobotni, 
gdyby był przyniósł równocześnie wolność prasy 
mógłby stanowić gwaiancyę swobód 1 zasługi­
wałby na symnatyę.

Notcoje Wremiu jest zdania, że wprowadze­
nie na wzór zachodni „dumy" nie stanowi jeszcze 
konstytucyi. Mimo to „duma* ma wartość jako 
otwarta brama dla rozwoju kraju i jako gwa- 
raneya, że się zaczyna nowy porządek życia.

WITTE 0 MANIFEŚCIE.
Korespondent paryskiego M atin , wysłany 

specyalnie na konferencyę pokojową do Ports- 
mouth, telegrafuje do swego pism a: Wiadomość 
o manifeście przyszła tu w sobotę przed północą. 
Zapytałem zaraz Wittego o jego zdanie.

{ — Jest to historyczny dokument — odpo-
• wiedział Witte — mający największe znaczenie 

dla przyszłości Rosyi. Wywrze on z pewnością 
najlepsze wrażenie na lud i wpłynie na poprawę 
wewnętrznego położenia.

Korespondent pytał dalej:
— Czy manifest ten ogłoszono w tej chwili 

dlatego, aby usposobić ludność rosyjską chętnie 
do ustępstw, które ma się poczynić Japończykom, 
czy też przeciwnie, aby skłonić ludność do no­
wych ofiar dla dalszego prowadzenia wojny.

— Ani jednego ani drugiego celu — od­
powiedział Witte — nie miata wybrana do ogło­
szenia manifestu chwila. Skoro przebieg roko­
wań tutejszych będzie opublikowany, przekona 
się rosyjski naród, żeśmy onarosrali Japończy­
kom więcej, niżeli oni domagali się przed wojną, 
a pomęważ lud nie pragnie upokorzenia R o ­
s y i , chętnie się zgodzi na dalsze prowadzenie 
wojny.

ANGIELSKIEJ.
Konserwatywna Olobe pisze: Manifest zo­

stał — zdaje się — zredagowanym pod hasłem: 
wziąć jedną ręką, co się drugą daje. N e chcemy 
umniejszać doniosłości manifestu, ale możemy go 
uważać tylko za pierwszy krok do konstytucyi. 
Żałujemy, że ten krok jest raki nieznaczny 1 że 
widocznie niechętnie przyznane ustępstwa zostały 
uzależnione od warunków, które je mogą zami­
łować11.

Pall-Mall-Ousette sądzi, że nie można jeszcze 
mówić o zapoczątkowaniu rządów konstytucyj­
nych. Co najwyżej nowo kreowaną dumę ro­
syjską możaaby porównać z tr&ncuskimi Sta­
nami generalnymi z r. 1789. Car i biurokracja, 
która w tej chwili popadła w paąikę, mogą się 
jednak przekonać, że zbudowali rzecz lepszą, ani 
żeli zamyślali.

Westminster Gazette pisze: „W teoryi ma 
być duma tylko ciałem doradczem, ale jeżeli po­
zwoli się jej rzeczywiście wykonywać jej urzę­
dowe funkeye, to będzie to w praktyce początkiem 
nowego porządku rzeczy“.

N EMIECKIEJ.
Koln. Ztg. pisze: „Czy długo oczekiwany

manifest wpłynie na uspokojenie burzliwie biją­
cych lal ruchu ludowego i położy kres anarchii 
szerzącej się w całem państwie, najbliższa przy­
szłość dopiero okaże. Można jednak spodziewać 
się, że radykalne elementy zastanowią swo'ą a- 
gitacvę 1 wyczekiwać będą rozwoju wypadków. 
Bezstronnie bowiem sądząc, przyznać trzeba, że 
rząd uwzględnił życzenia ludności i że na razie 
więcej dać nie mógł. Jeżeli niektóre życzenia, 
które rząd łatwo mógł uwzględnić, uwzględnione 
jeszcze nie zostały, to powodu tego szukać nale­
ży raczej w pospiechu, z jakim manifest wj go- 
towywano.

Berliner Tagehlatt jest w swojem zdaniu 
o wiele ostrzejszym i pisze, że nowy rosyjski 
konstytucyonalizm jest tylko pseudokonstytucyo- 
nalizmem. Car nie jest związany uchwał imi du­
my, może je wykonać, może także rzucić do 
kosza. Duma wobec niego jest tylko ciałem do­
radczem, bez właściwej władzy prawodawczej. 
Jej skład nie odpowiada zasadom niezbędnym 
dla utworzema rzeczywistej reprezentacyi ludów.

Jeszcze ostrzej wyraża sie Vossische Ztg., 
która nazywa manifest igraniem z Ldnością. 
„Rosyjski lud przez manifest o dumie nie osią­
gnął żadnych praw, gdyż wola c 1 ra pozostaje i 
nadal jedyną miarodajną w państwie1.

Samo jednak rzuca się w oczy, z jakiego 
punktu widzenia pisma niemieckie wydają swoje 
zdanie o manifeście. Oto ze stanowiska żydów 
Koln. Ztg. wyraża się tak życzliwie o manife­
ście, ponieważ jest zdania, iż on, przyznając 
żyaom prawo wyborcze, rozwiązał tem samem 
kwestyę żydowską i że odtąd wszystkie ograni­
czenia żyduw zniknąć muszą. Te zaś pisma, 
które sądzą, że pod owo zasu-zeżenie, iż „obcy 
poddani" nie mają prawa wyborczego, podsunię­
ci bęaą żydzi, krytykują manifest najostrzej.

WIEDEŃSKIEJ.
Podobne stanowisko zajmuje i prasa wie­

deńska. Newe freie Presse wykazuje, że mani­
fest nie nadaje konstytucji w europejskiem po- 
lęciu, nie dzieli bowiem władzy cara z ludem. 
Manifest nosi na sobie ślady rosyjskiej biurokra- 
eyi, która czuje, iż zbliża się jej koniec i broni 
się ostafnlemi siłami przed koiistytucyonalizmem. 
Duma jest tylko karykaturą parlamenłu, lecz 
mimo to stać się musi końcem autokratyzmu. 
Będzie bowiem trybuna, z której odezwie się 
krzyk uciemiężonych i krzywdzonych, a krzyku 
tego biurokracya już nie zdusi. Po pierwszym 
kroku, jakim jest obecny manifest, przyjść musi 
i drugi 1 trzeci, aż nareszcie lud rosyjski uzyska: 
prawo kontroli admiuistracyi i udział w ustawo­
dawstwie, czjdi rzeczywistą konstytucyę I z tego 
powodu przyznaje to pismo manijestowi history­
czne znaczenie.

Półurzędowy Frtmdenblaft pisze: „Historya 
parlamentów uczy, że me paragrafy ustawy kon­
stytucyjnej, ale ith  wykonywanie i zużytkowanie 
stanowią o rzeczy. Konstytucya jest tylko formą, 
którą dopiero wypełnić należy. Otóż rosyjsta 
duma państwowa ma obowiązek wychowania 
ludu do parlamentaryzmu11.

Nadzwyczaj życzliwie wyraża się o  mani­
feście konserwatywny Vaterland Zwraca uwagę, 
że przy krytykowaniu manifestu nie można za­
pominać o olbrzymich trudnościach, które przed 
dokonaniem tego dzieła były do przezwyciężenia. 
Władza carska rozdąga się na olbrzymie obsza­
ry, zamieszkałe przez ludy o najrozmaitszym 
stopniu kultury, o najrozmaitszych charakterach 
i mające najrozmaitsze potrzeby. Wszystko to 
trzeba było ścisnąć w jedną formę. Jednak — 
pisze d ilej Yaterland — „dzielny rycerz nawet 
niedostateczną bronią wiele zdziałać może. Ro­
syjscy patryoci uzyskali drogę, umożliwiającą im 
samym poprawę stosunków państwa, od nich 
zależy, jak tą drogę wykorzystać potrafią." Z te­
go stanowiska wychodząc, życzy Yaterland lu­
dowi rosyjskiemu szczęścia.

Gzem jest Duma rosyjska 
a czem się stać może?

Lwów dnia 21 sierpnia.
Tak, jak Rosya nie posiada wcale cech no­

wożytnego państwa i potrzebowaćby musiała 
dłuższego czasu w celu przeistoczenia się i zdję­
cia z siebie tej grubej skóry, pod którą poskro- 
bawszy Napoleon 1, czuł zawsze Tatarzyna lub 
niedźwiedzia,— i przyobleczenia się w inną nieco 
cieńszą, tak samo i konstytucya rosyjska nie 
jest konstytucyą w ścisłem, nowożytnem tego 
słowa znaczeniu; Rada przyboczna ma wprawdzie 
niektóre zewnętrzne cech? europejskich parla­
mentów, b r a k u i e  j e j  j e d n a k  c e c h  n a j ­
g ł ó w n i e j s z y c h ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  p a r l a ­
m e n t a r n e g o  p r a w a  i s t o t ę ,  a m i a n o w i ­
c i e :  po  p i e r w s z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
m n i s t r ó w  w o b e c  p a r l a m e n t u ,  po dru­
gie orzeczenia, że reprezentacya ludu jest głównem 
źródłem prawodawczej władzy, po trzecie zaś 
nieograniczonej jawności, która właśnie w Ro­
syi, w tchnącej stęchlizną atmosferze, po tylu 
nadużyciach i gwałtownie stłumionych skanda­
lach jest nieodzownie potrzebną.

Jawności tej trzeba w Rosyi tembardziej, 
ileże osobą, przed którą najwięcej robią sekre­
tów i która znacznie mniej wie o nadużyciach 
od wielu swoich poddanych, jest właśnie powo­
łany przedewszystkiem do ich ukrócenia car. 
Możność ograniczenia tej jawności w danych 
wypadkach przyczyni się do tego, źe i z prepa­
rowanych sprawozdań dumy car nie dowie się 
ani o wszystkich gorszących faktach, ani też o 
zapatrywanych ludu.

Konstytucyą w państwach nowożytnych na­
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— Teklo -  powtarzał, pociągi-jąc zaczerwie­
nionym nosem — Teklo, bądź mężczyzną... sei 
ein Mann....

Wszelako poczciwa kobiecina i tym, znako­
mitym zresztą argumentem, uspokajać się nie da­
wała 1 płakała dalej 1 dalej. Płakała chociaż nie 
nyło czego, temi cichemi, rzewnemi łzami, jakie 
jedynie matczyne serca wylać są wstanie a do 
których, gdy się kiedyś później po latach, wśród 
życia berz przeżytych, pamięcią doświadczonego 
człowieka powraca, to one perłami szlachetniej- 
szemi nad wszystkie, jakie świat widział w głę­
biach duszy się odradzajq.

Tegoż dnia wieczorem pan Tomasz Trąb- 
czyński podczas partyi preferansa dziwnie był 
roztargnionym, a nadtu zarówno gra sama bez- 
myślną, jak i jej towarzysze niesłychanymi nu­
dziarzami mu się wydali. Także i kaweia, którą 
z opuchniętemij od płaczu oczami i drzącemi od 
wzruszenia rękami gospodyń, domu podawała, 
zdawała się smakować czegoś gorzko i nie mile. 
To też i posiedzenie wieczorne skończyło się tym 
razem o wiele wcześniej, aniżeli zazwyczaj, a 
uczestnicy zebrania pożegnali się w humorach 
jeszcze bardziej kwaśnych, niż to z reguły by­
wało.

Gdy kroki oddalających się ucichły, ode­
tchnął pan Tomasz z ulgą, równocześnie zaś 
„ p r z y jaciołowie“ prawili po swojemu.

— Cóż to za sens — rozpoczął pierwszy, 
człapiąc wśród błotnych ciemności pan poborca 
— co za myśl, ażeby chłopaka nieukę i n jpo- 
nia aż do Wiednia na nauki posyłać? — czyste 
pośmiewisko. Ja  na przykład, gdyby nie szatań­
skie intrygi, byłbym dzisiaj uad-poborcą, a prze­
cież Wiednia, jak żyję, ani powąchałem.

— Phi — odparł flegmatyczny ufieyał —

stary Tomasz, jak sobie pościele, tak się wyśpi, 
jednak mnie, człowiekowi tej miary, co ja, wy­
daje się cały ów pomysł ostateczną niedorzecz­
nością a może i nieszczęściem. Chłopak się roz- 
próźniaczy, rozbawi, apteczki i kapitaliki dyabh 
wezmą... oto, jaki będzie koniec. Stary Tomasz 
widocznie podupada na umyśle — rzecz pachnie 
kuratelą.

W  ten sposób gwarząc- doszli ci dobrzy 
ludzie aż do rogu ulicy, gdzie, jak"zwykle, roz­
stać oię im wypadało.

Niebawem też z życzeniem „spokojnej no­
cy" uczynili to, poczem przez resztę drogi roz­
myślali już nietylko o panu Tomaszu, ale także 
i wzajemnie o sobie.

Pan Antoni od dłuższego czasu upatrywał 
w przyjacielu Ignacym rażący upadek intellektu. 
a na  odwrót przyjaciel Ignacy w przyjacielu 
Antonim niezawodne oznak, szybko postępują­
cego uwiądu starczegt

Jedynie pan Tomasz Trąbczyński w dniu 
tym właśnie o przyjaciołach swoich nie myślał 
wcale. Wszelako pomimo tego w za< isznym dwor­
ku państwa Trąbczyńskieh światła wieczoru tego

długo jeszcze, dłużej niż zazwyczaj, nie gasły] 
i rozbrzmiewało w nim — o dziwo 1 — nie zrzę­
dzenie bezmyślne, lecz przeciwnie pogódna, da­
wno tu niesDszana pogadanka staruszków.

Snuto plany, rozległe i wesołe plany przy- 
szłości jedynaka. I czy to władnie dlatego, iż 

' chłopaka tego między nimi nie było a rodzi­
cielskie ich serca świeżą pustkę dotkliwiej odczu­
wały, czy też zaślepienie ich w sądzie o własnem 
dziecku wszelki głos krytyki przygłuszały, dość 
na tem, iż na tle owego w gruncie rzeczy niepo­
wodzenia wychowawczego poczęły nagle wyra­
stać barwne kwiaty jak najpiękniejszej nadziei.

— Wszystko jeszcze — rozpoczynał po 
kilkakrotnie pan Tomasz — znakomicie się skoń­
czy. Rok, dwa pracy, trochę memiecczyzny —
i świadectwo takie lub owakie w kieszeni. Pó­
źniej krok dalej: roczek... dwa... a można jak  
nic zostać gdzieś jakimś praktykantem, później 
trochę cierpliwości a nie trudno o tytuł wolon- 
taryusza, z wolontaryusza roczek... dwa... aspi­
rant a z aspiranta tuż... tu ż .. kalkulant.

Tak wykładał fantastycznie dziś usposo­
biony pan Tomasz, a w duchu poczciwej pani

Tekli igrały owe bajeczne tytuły — rzekłbyś —■ 
tęczowemi barwy.

— Hm... hm... hm... — powtarzała wielo­
krotnie, krzyżując dłonie — hm... hm .. hm... co 
tez ja  słyszę, mój ty Boże wielki, praktykant, 
aspirant, kalkulant, hm... hm... hm... tem wszyst- 
kir-n nasz Dolcio kiedyś będzie.

I długo jeszcze, kiedy już grube ciemności 
izbę sypialną zaległy a objawami niewygasłego 
w niej życia było chyba rozgłośne chrapanie pana 
aptekarza lub chrupotanie myszy, gdzieś pod 
podłogą żerującej, rozchylone usta czuwającej 
staruszki wymawiały szeptem owe szumne filo­
logiczne nazwy, kiedyś w przyszłości jej syna 
ozdabiać mająca

A nawet 1 wtedy, gdy pierwsze smugi zło­
tego słońca przez szczeliny okiennicy do sypialni 
państwa Trąbozyńskich wtargnęły, mogły były i 
one — gdyby chciały, czy umiały — odczytać 
na zwiędłych ustach staruszki i wypogodzonem 
jej czole coś tak rozkosznego, jak wyrazy: aspi­
rant albo kalkulant.

(C d. n )
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zywają prawne określenie stosunków pomiędzy 
naczelnikiem państwa a jego poddanymi. Wybitną 
charakterystyką rzekomej konstytucyi rosyjskiej 
jest właśnie g ł u c h e  m i l c z e n i e  o p r a ­
w a c h  p o d d a n y c h .  D a n o i m j e d n o  
t y l k o  p r a w o  w y b i e r a n i a  c z ł o n ­
k ó w  p r z y b o c z n e j  r a d y ;  a n i  w y ­
b o r c ó w ,  a n i  w y b r a n y c h  j e d n a k  
n i e  s t r z e ż e  k o n s t y t u c y a  r o s y j ­
s k a  p r z e d  a d m i n i s t r a c y j n ą  d o ­
w o l n o  ś c i ą. I nie dziw, że pod panowaniem 
takiej konstytucyi policya dotychczas orzekać 
sobie pozwala, że w Landwarowie jest zdrowszem 
powietrze, aniżeli w Warszawie i że ośmiela się 
ograniczać wolnoprzesiedlność spokojnych oby­
wateli. Kresu i granicy w tym kierunku spodzie­
wać się można wówczas, kiedy obywatele ci 
przestaną być misera contribuens plebs, która 
cierpi, pracuje i płaci, a zdobędą sobie te prawa, 
które Bóg dać przykazał a cywilizacyjne prądy 
czasów ostatnich zdobyły.

O konstytucyach mawiali niejednokrotnie ich 
twórcy, że nie są one niczem więcej, jak tylko 
drukowaną kartą papieru, którą można rozbić w 
w puch jednem uderzeniem bata.

W określeniu praw, jakie daje ta parodya 
konstytucyjnego ustroju, a raczej tych, jakich ona 
nie daje, braknie zasady: „Neminem captivabi- 
mus nisi jure victum“, którą w Polsce z wy­
jątkiem schwytania na gorącym uczynku kra 
dzieży morderstwa, gwałtów, podpalenia i porwa­
nia kobiety, prawo ustanowiło jeszcze za Włady­
sława Jagiełły w 1422 i 1433; nie ma w kon­
stytucyi żadnych rękojmij wolności osobistej, ani 
też równości wobec prawa. Rosya też nie postą­
piła pod względem swobód konstytucyjnych w 
XX wieku tak daleko, jak Anglia przed siedmiu 
blisko wiekami. Nie posiada bowiem Rosya dotych­
czas tego, co się nazywa Magna Charta, co za­
pewnia bezpieczeństwo osoby i mienia.

Nie znajdziesz w konstytucyi rosyjskiej tych 
praw, które Anglia zdobyła sobie wskutek petition 
of rights po r. 1628, a mianowicie orzeczenia, że 
każdy Anglik w przeciągu 24 godzin dowiedzieć 
się o tern musi, dlaczego go uwięziono i ma być 
postawionym przed właściwego sędziego.

Konstytucya rzeczona nie jest przeto wcale 
układem pomiędzy monarchą a poddanymi, ale 
c z y s t o  j e d n o s t r o n n y m  a k t e m  w o ­
l i  m o n a r c h y ,  c o  w i ę c e j ,  m o n a r c h a  
i w p r z y s z ł o ś c i  n i e  p r z y o b i e c u j e  
t e j  w o l i  w n i c z e m  o g r a n i c z a ć ,  a l e  
p o z o s t a j e  j e d y n e m i  w y ł ą c z n e m  
ź r ó d ł e m  p r a w a  i p r z y r z e k ł  j e ­
d y n i e  p r z e d  w y d a n i e m  p r a w  za- 
p y t a ć  s i ę  D u m y  i R a d y  p a ń s t w a ,  
nie przyrzekł jednak wcale uwzględnić ich rady 
nawet wówczas, kiedy ona jest jednozgodną.

Jest niemieckie przysłowie, które mówi: 
BIdź za moją radą i postąp tak, jak ci się po­
doba “.

Od upodobania też cara zależy wyłącznie 
los ustaw. A tak, jak dotychczas car miał prawo 
przychylić się do wotum mniejszości rady pań­
stwa a jednem pociągnięciem pióra obalić wolę 
wię ,szóści, tak samo i na przyszłość niczem nie 
jest skrępowanym. Obiecał zapytać się, ale wolno 
mu odpowiedź na zapytanie i nieczytaną rzucić do 
kosza, a więc wolno mu nietylko odmówić sankcyi, 
które to prawo ma cesarz austryacki i król an­
gielski (choć od r 1707 z niego niekorzystał), 
którego zaś w razie jednozgodnej uchwa­
ły Rady państwa i Rady związkowej nie ma 
cesarz niemiecki; wolno cesarzowi rosyjskiemu 
jeszcze więcej, wolno mu nadać wręcz przeciwne 
prawo temu, jakie Duma i Rada państwa u- 
chwaliły.

A więc z władzy swojej samodzierżca Ro- 
syi nie uronił ani źdźbła; nkaz sierpniowy jest 
przeto jaskrawem przeciwieństwem tak angiel­
skiego Habeas corpus, jak i praw określonych 
w bill and declaru ń>n of rights z roku 16851 
i wkapitulacyi 1701, wedle której żadna ustawa 
me jest ważna bez woli parlamentu.

O a o r m o w a n o  w p r a w d z i e  o b o ­
w i ą z e k  z a s i ą g n i ę c i a  r a d y ,  a l e  
n i e  o k r e ś l o n o  r ó w n i e ż  w y r a ź n i e  
t e g o ,  c o  p o d  u s t a w ą  z r o z u m i e ć  
n a l e ż y ,  a nawet w państwach konstytucyj­
nych, jak Prusy a nawet i Austrya, braknie 
w praktyce rozgraniczenia pomiędzy rozporzą­
dzeniem a ustawą, spotyka się też często w wielu 
dziedzinach a zwłaszcza w dziedzinie prawa po- 

' datkowego rozporządzenia praeter legem a nawet 
centra Pgem.

Duma rosyjska jest pod pewnym względem 
podobną do postulatowych sejmów krajów ko­
ronnych austryackich w wieku XVIII i 1817 —48. 
Sejmy te miały prawo zanosić do Korony naj­
pokorniejsze prośby w sprawie zmiany ustaw 
i ciężarów; w tem też są do dumy podobne. Po 
nad prawa dumy miały sejmy te wieloma klauzu­
lami opatrzoną i nieco zaciemnioną, ale zawsze 
w teoryi prawomocną władzę odmówienia podat­
ków krajowych, poczytano jednak za niemałe 
zuchwalstwo, gdy sejm czeski p ozwolił sobie za 
Metternicha części rozpisanych podatków odmówić.

Od sejmów postulatowych różni się także 
duma składem swoim. Jakkolwiek tak skład du­
my jak i skład ejmów postulatowych polegał na 
organizacyi stanowej; to w dumie wszyscy człon­
kowie wychodź ć będą z wyboru bezpośredniego 
w klasie pierwszej a pośredniego w klasie dru­
giej i trzeciej, do sejmów postulatowych wybie­
rano natomiast jedynie tylko przedstawicieli ka­
pituł i miast; reprezentanci szlachty, opłacający 
pewne minimum podatku gruntowego a przyjęci 
przez grono stanów zasiadali w sejmach postu­
latowych viritim.

N  freie Presse porównuje dumę do wzmo­
cnionej rady państwa z r. 1860 ; porównanie to 
mylne.

Wzmocniona rada państwa bowiem składa­
ła się wyłącznie z mianowanych członków ; po­
dobna do dumy pod tym względem, że mając 
prawo czynienia uwag o budżecie i administracyi, 
posiadała jedynie tylko pod tym względem głos 
doradczy i że jawność jej de jure ograniczono, 
a wiadomości z niej wychodzące i protokoły 
przechodziły przez pewien rodzaj cenzury. Głó­
wna różnica jednak pomiędzy dumą a wzmo 
cnioną radą państwą leży w zamiarach tych, 
którzy te ciała powołali.

Agenor Gołuchowski chciał się zapytaó 
wzmocnionej rady państwa o to, jakim ma być 
przyszły ustrój monarchii ? I uczynił ją  de facto 
konstytuantą, z niej bowiem wyszły zasady dy­
plomu październikowego. Gar Mikołaj, a raczej 
za jego plecami Bułygin i Pobiedonoscew, pragną 
natomiast przeszkodzić temu, ażeby duma kon­
stytuantą stała się, usuwają bowiem z jej 
kompetencyi wszelkie zasadnicze zmiany państwo­
wego ustroju. Car wprawdzie przeczuwa, że sta­
ną się one koniecznemi, ale zastrzega sobie pod 
tym względem i decyzyę i inieyatywę, uprzedzać 
bowiem wypadków i zapobiedz z góry zaburzeniom 
nie leży w tradycyi rosyjskiej.

Mimo powyższych zastrzeżeń nie uda się

jednak ani carowi ani otaczającym go autokra- 
tom dyskusyi o zasadniczych podstawach ustroju 
państwowego odwrócić. Car chciał mieć nie­
wątpliwie w dumie radę bojarów, która wedle 
słów Zygmunta Krasińskiego radzi carow i: 
„Najjaśniejszy panie, tak jest“ i wmawiać w 
niego będzie, „że wielki, gdy mdleje, że wolny 
gdy wstępuje w opętanie*. Takiej rady jednak 
mieć nie będzie, duma bowiem weźmie to, czego 
jej nie dano. Zaraz też na pierwszem posiedzeniu 
sprawa przyszłego ustroju państwa z elementar­
ną siłą odezwać się musi.

D u m a  z w o l ą  c z y  b e z  w o l i  
j e j  t w ó r c ó w  p r z e o b r a z i ć  s i ę  
t e ż  m u s i  w k o n s t y t u a n t ę .

Rzecz naturalna, że nie leży to w zamy­
słach jej twórców, będą jednak musieli u c h y ­
l i ć  c z o ł a  p r z e d  k o n i e c z n o ś c i ą .

Duch, który natchnął ukaz o dumie jest 
bardzo pokrewnym z tvm, który za sprawą ce­
sarza Wilhelma I  i Bismarcka pomimo opozycyi 
ówczesnego następcy tronu Fryderyka, sofistycznie 
wmawiał w parlament i sejm peuski, że konsty- 
tneya w niczem nie ogranicza absolutnej prawo­
dawczej władzy monarchy, że przeto mu wolno 
wydawać ustawy tak konstytucyjne, jak i wbrew 
konstytucyi „aus eigener Machtvollkommenheit.“ 
Wszak wiadomo, że wówczas, kiedy Bismark 
miał otrzymać od parlamentu niemieckiego na­
ganę za wydalania Polaków i Duńczyków, wy­
stąpił z tą teoryą, którą trudno jednak pogodzić 
z brzmieniem konstytucyi pruskiej, która odpo­
wiada jednak zupełnie sposobowi jej wykonania.

Pomimo, że królowi pruskiemu przysługuje 
na podstawie konstytucyi z dnia 31 stycznia, 
przez Fryderyka Wilhelma oktrojowanej jedynie 
tylko władza wykonawcza, prawo wypowiadania 
wojny i zawierania pokoju, mianowania urzędni­
ków i zwoływania i odraczania parlamentu, wła 
dzę prawodawczą zaś daje konstytucya królowi 
wspólnie wraz z izbą poselską i izbą panów, 
które mają prawo odrzucenia budżetu, Bismark 
te prawa tak w teoryi w parlamencie (w listo­
padzie 1880), jak i w praktyce rządzenia nadwe­
rężał.

Do konstytucyi pruskiej podobnym jest 
ukaz sierpniowy pod niejednym względem, usta­
nawia bowiem pośrednie wybory i dzieli wybor­
ców na poszczególne klasy, podstawą podziału 
w Prusiech jest jednak cenzus podatkowy, a w 
Rosyi organizacya stanowa i cenzus wartości wła­
sności.

Podobieństwo pomiędzy obydwoma konsty- 
tucyami leży również w braku uregulowanej od 
powiedzialności ministrów, którzy w Prusiech 
muszą kontrasygnować akta i ustawy podpisane 
przez króla, odpowiadają jedaak za ich wykona­
nie królowi, ale nie parlamentowi. Parlament ma 
jedyne tylko prawo interpelaeyi tak samo, jak 
duma.

Konstytucya pruska tem się znów różni od 
konstytucyi rosyjskiej, że zawiera określenie praw 
obywatelskich, lubo te prawa pod rządem prus­
kim w stosunku do Polaków, Francuzów w Al- 
zacyi i Duńczyków doznają ciągłego cynicznego 
pogwałcenia. Jeszcze bliższem jest przeto pokre­
wieństwo ducha, który spłodził ukaz sierpniowy 
z zasadą publicznie proklamowaną przez cesarza 
Wilhelma II.: „Suprema lex regis voluntas".

Dodać trzeba, że uchwały dumy prze 
chodzić będą przez taką retortę, jaką jest ro­
syjska Rada państwa, ten matecznik biurokracyi; 
ciało to składa się z wielkich książąt, byłych mi­
nistrów wojskowych, którzy uzdolnienie swoje 
wykazali w Mandżuryi, z marynarzy, którzy do­
prowadzili do haniebnej klęski morskiej i skandalu 
z „Potemkinem" i starych skostniałych czynowni- 
ków I Jak ciasny polityczny widnokrąg tego 
zaśniedziałego ciała, do którego świeże powietrze 
nigdy nie dochodzi, łatwo sobie wyobrazić"

Tego rodzaju wyłącznie ezyuownicze ciało 
nie zdobędzie sobie nigdy tej tradycyi histo­
rycznej, jaką ma n. p. izba lordów w Anglii, 
albo jakie miała izba parów za restauracji Kró­
lestwa i za Ludwika Filipa 1814—48.

Kodyfikacya ukazu nie przynosi zaszczytu 
jego autorom, niechże mają (ę pociechę, że i 
austryacka konstytucya grudniowa, jakkolwiek 
stworzona przez znakomitych i pierwszorzędnych 
jurystów, ma słabe strony.

I  tak art. XX ukazu przyznaje prawo po­
zbawienia mandatu i zawieszenia wykonywania 
praw senatowi, art. XL zaś przyznaje prawo wy­
kluczenia członka dumy komisyi lub izbie, a gdy 
chodzi o czasowe zawieszenie jego praw, plenum 
dumy. A więc któż ma prawo zawieszania praw 
poselskich, czy senat? czy duma?

Widocznie z senatu, który jest takim, jak 
rada państwa przybytkiem biurokracyi chce uczy­
nić cesarz Mikołaj najwyższą instancyę sądową 
dla członków dumy.

Senat bowiem nie jest w Rosyi tem, czem 
n. p. we Francyi, t. j. ciałem prawodawczem, ale 
dziwną mieszaniną sądown etwa i administracyi, 
a więc ciałem, kontrolującem administracyę a 
obok tego sądem kasacyjnym i organem starają­
cym się o ogłoszenie ustaw. Zawisłość członków 
dumy od senatu może też słusznie niepokoić, 
w wielu sprawach bowiem, jak np. w czynszo­
wej, senat powodował się o wiele więcej wzglę­
dami politycznymi, jak prawnymi.

Jakkolwiek jawność ograniczono, może so­
bie jednak duma zupełną jawność zdobyć 
W szakże i parlament angielski nigdzie nie ma 
jawności zabezpieczonej literą prawa. A choć nie 
liczy się do ciał bardzo gościnnych, udzielając 
co najwięcej 200 słuchaczom biletów na posie­
dzenie, choć lożę pań z zupełnym brakiem ga- 
lanteryi gentlemani w angielskim parlamencie 
okryli kratą, ażeby nie robić członkom parla­
mentu dystrakcyi, choć parlament lak strzeże 
dawnych obyczajów, że słuchacza, który zagląda 
na galeryi do planu parlamentu, albo do książki 
podróżnej, ażeby znaleźć worek mąki, na którym 
siedzi lord kanclerz, wzywa woźny natychmiast 
do porządku — mimo swego konserwatywnego 
usposobienia, wywalczył sobie parlament angielski 
jawność prawem niezagwarantowaną i-uchylając 
czoła przed ósmem wielkiem mocarstwem, zwa- 
nem prasą, otworzył dla niej osobną lożę.

Oczekiwaliśmy wczoraj na kolei znajomego, 
który będąc w podróży wieczornych gazet nie 
czytał i od nas dowiedział się o konstytucyi.

— A więc wolność przekonań zabezpieczo­
na?  — zapytał.

— Nie — odpowiedzieliśmy — o tem nie 
ma ani słowa.

— Ale przecież jest mowa o wolności wy­
znań i niezawisłości Kościoła? Jest stwierdzenie 
praw zawartych w edykcie tolerancyjnym?

— Nie, nie ma — odrzekliśmy.
— A o wolności nauki?
— Nie, ani słowa — brzmiała odpowiedź.
— A niezawisłość sądownictwa?
— Traktowana per non sum — odrzek­

liśmy.
— A rozdział sądownictwa od admini­

stracyi ?

— Konstytucya również o tem milczy.
— A tajemnica listowa ? — pytał ciekawie 

podróżny.
— Przecież będzie nareszcie można pisać 

do krewnych w Królestwie bez wtajemniczania 
czynowników z czarnego gabinetu w rodzinne 
sekreta ?

— Nie, nie, zaczekaj z tem jeszcze i nie 
odsłaniaj w listach tajemnic rodzinnych ? — po­
wiedzieliśmy.

A prawo zgromadzeń?
— I o tem konstytucya nic nie mówi? — 

odpowiedziałem. — Niepodobna przecież, aby nie 
zabezpieczono jawności i swobody prasy?

— Nie, nie zabezpieczono jej. Podróżny 
na peronie kolejowym dawał ciągłe oznaki znie­
cierpliwienia, a gdy chciałem się zasłonić przed 
gradem pytań i dałem mu gazetę, zmiął ją i rzu­
cił wołając: „A to mi piękna konstytucya P 
Wyraził się też o niej tak nieparlamentarnie, że 
słów jego powtórzyć tutaj nie mogę.

Nam nie wolno tak, jak temu podróżnemu 
rządzić się li tylko sangwinicznymi porywami, ale 
starać się powinniśmy, ażeby z ukazu sierpnio­
wego uczynić w samej rzeczy zarodek konsty­
tucyi.

C o  n a s  s z c z e g ó l n i e  n i e p o k o i ,  
t o  w z m i a n k a  z a w a r t a  w m a n i ­
f e ś c i e  c a r a ,  ż e  D u m a  w y b r a n a  
z 50 g u b e r n i j z e j d z i e  s i ę  n a j p ó ź ­
n i e j  w s t y c z n i u  1906. G u b e r n i j  
j e s t  p o d  r z ą d e m  r o s y j s k i m  w
E u r o p i e  w s a m e j  r z e c z y  60, w ca-  
ł e j '  R o s y i  j e d n a k  u e r o p e j s k i e j
i a z y a t y c k i e j  77 g u b e r n i j  i 18
o b s z a r ó w .  J e ż e l i  s i ę  t ę  w z m i a n ­
k ę  o z g r o m a d z e n i u  d u m y z 5 0  g u  
b e r n i j  o c e n i a  w z w i ą z k u  z o r z e ­
c z e n i e m ,  w m o c  k t ó r e g o  d l a  P o l ­
s k i ,  U r a l u ,  T u r g a j u ,  S y b e r y i  i 
T u r k e s t a n u ,  K a u k a z u  i z a m i e ­
s z k a ł y c h  p r z e z  k o c z o w n i c z e  
p l e m i o n a  s t e p ó w  m a  p r z e d  w y ­
b o r a m i  b y ć  u s t a n o w i o n a ,  o s o ­
b n a  o r d y n a c y a  w y b o r c z a ,  p o ­
w s t a j e  o b a w a ,  c z y l i  r z ą d ,  p r a ­
g n ą c  o m i n ą ć  w d u m i e  z a s t r z e  
ż e n i e  o d r ę b n o ś c i  n a s z e j  i s t w i e r ­
d z o n y c h  p r z e z  c e s a r z a  A l e k s a n ­
d r a  I p r a w  k o n g r e s o w y c h  n i e  bę -  
d z i e z w l e k a ł  z o r d y n a c y ą  w y b o r c z ą  
i n i e  z g r o m a d z i  d u m y  b e z  u d z i a ł u  
r e p r e z e n t a n t ó w  K r ó l e s t w a ?  Te mu  
m a j ą  o b o w i ą z e k  l u d z i e  w p ł y w o w i  
z a p o b i e d z  i w y d a n i e  o r d y n a c y i  wy ­
b o r c z e j  p r z y s p i e s z y ć ,  p o m i n i ę c i e  
n a s  b o w i e m  b y ł o b y  c z y s t o  z e  s t a n o ­
w i s k a  r o s y j s k i e g o  r z e c z  b i o r ą c  
a k t e m  n i e p o l i t y c z n y m  i p r o w o k a c y ą  
r ó w n i e  n i e m ą d r ą ,  j a k  i w z g u b n e  n a ­
s t ę p s t w a  p ł o d n ą .

Umieszczenie Polaków w rzędzie dzikich hord, 
które w Warszawie naszą miłość własną narodo­
wą niemile dotknęło, nastąpiło z tego powodu, że 
w Królestwie Polskiem i na Kaukazie ze względu 
na stosunki polityczne, a w innych krajach ze 
względu na brak cywilizauyi, inteligencyi i za 
ludnienia nie przeprowadzono obowiązującej w 
całej Rosyi na podstawie ukazów z r. 1864, 1890 
i 190L, przedstawiającej wielką jednak rozmaitość 
prawną w poszczególnych terytoryaeh organizacyi 
stanowej. W Królestwie nie ma ani korporacyj 
szlacheckich, stanowiących osobę prawną, ani 
marszałków szlachty, ani samorządu miejskiego 
ani ziemstw, ani też naczelników rewirowych i 
komitetów ziemskich, które niedawno powołano 
do życia w częściach Polski, zwanych obecnie 
krajem Zachodnim. Słąd w sprawie Polski rząd 
zasłania się brakiem podstawy do przeprowadze­
nia wyborów.

Rząd jeśli już niepotrzebnie odroczył powo­
łaną do Warszawy komisyę dla obrad nad samo­
rządem, mógł przynajmniej jednak zamieścić Pol­
skę obok Finlandyi, o której jest osobna wzmian­
ka a zestawienie jej z pasterskiemi ludami, cho­
ciaż z powodu braku instytucyj stanowych wyni­
kające, jest grubym brakiem taktu.

W o b e c n e j  c h w i l i  m i e j s c e  
w p ł y w o w y c h  P o l a k ó w  j e s t  w P e ­
t e r s b u r g u ;  t a m  p o w i n n i  s i ę  s t a ­
n o w c z o  u p o m n i e ć  o p r a w a  n a ­
s z e  i n i e  d a ć  w y r z u c i ć  s i ę  c h o ­
c i a ż b y  t y l k o  na  p e w i e n  c z a s  p o z a  
n a w i a s .

Ż e  r z ą d  n i e  w y k l u c z a  n a s  z 
d u m y  z j e d n e j  s t r o n y ,  a ż e z  d r u ­
g i e j  n i e  c h c e  n a m  o b e c n i e  d a ć  
v m y ś l  p r a w  k o n g r e s o w y c h  s e j  
m u  w W a r s z a w i e ,  d o w o d z i  u s t ę p  
o r d y n a c y i  w y b o r c z e j ,  w m o c  k t ó ­
r e g o  W a r s z a w a  i Ł ó d ź  m a j ą  w y ­
b i e r a ć  c z ł o n k ó w  d u m y .

C h o d z i  w i ę c  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e
0 p r z y s p i e s z e n i e  w y d a n i a  o r d y ­
n a c y i  w y b o r c z e j ,  a t a k ż e  i t<>, 
a ż e b y  n a s  p o d  w z g l ę d e m  l i c z b y  
c z ł o n k ó w  n i e  p o k r z y w d z i l i .

W postanowieniach ukazu ab ungue leonem, 
a raczej niedźwiedzią łapę, aniżeli lwie pazury, 
poznaje się faworyta wielkich książąt Bułygina
1 fanatyka prawosławia Pobiedonoscewa, który 
ma już pewną wprawę w uśmiercaniu konstytucyi, 
jemu leż przypisują ostateczną redakcyę mani 
festu. Wszakże to Pobiedonoscew za Aleksandra 
II konsekwentnie • przeszkadzał wydaniu konsty­
tucyi proponowanej przez Loris Melikowa, Pobie- 
denoscow życie cara Aleksandra II ma w części 
na sumieniu, Pobiedonoscew pomimo strasznej prze­
strogi opętał Aleksandra III i usposobił go naj­
gorzej dla projektów Loris Melikowa, Pobiedo­
noscew wraz z Katkowem na radzie korony 
z dnia 8 marca 1881 sprzeciwił się wydaniu 
konstytucyi i unicestwił wpływ Loris Melikowa, 
pióro Pobiedonoscewa pisało reakcyjne manifesty 
27 kwietnia 1881 r,, które wywołały panikę, 
Pobiedonoscewa drżąca ze starości, ale zawsze 
złowroga i nieszczęście i swemu panu i całej 
Rosyi przynosząca ręka pisała manifest sier­
pniowy.

Znać jednak także w ukazie bojaźliwość- 
chwiejność i dwoistość cesarza Aleksandra I., któ­
ry podobnie jak cesarz Franciszek austryacki, 
konstytucyi nie lubi. Gdy raz bowiem cesarz 
Franciszek po czwartym ślubie zachorował, po­
cieszał go lekarz, że ma „zdrową konstytucyę"- 
„Ależ konstytucya nigdy nie może być zdrową, 
nonsensa gadasz konsyliarzu" — odrzekł cesarz. 
W akcie cesarza Mikołaja II widać też, że dzia­
łał pod moralnym przymusem i to z dwóch 
stron.

Chaleaubriand słusznie powiedział, że jedna 
tylko konstytucya jest na świecie, a nią jest wol 
ność w szlacbetnem tego słowa znaczeniu. Smu­
tno też, że właśnie tej atmosfery wolności w Ro­
syi braknie, z jednej strony despotyzm i reakeya 
Pobiedonoscowów, z drugiej nihilistyczny te- 
roryzm.

Wywód powyższy przekona, że znaczenia

ukazu sierpniowego In u.<j:uuiej nic przeceniamy, 
przeciwnie widzimy jasno jego słabe strony.

A jednak usunięcie się z dumy byłoby 
równie wielkim błędem, jak usunięcie się Czechów 
z rady państwa 1862—1879 i Koła polskiego w 
r. 1872— 1873. I wówczas było do tego formalne 
prawo niezaprzeczenie, bo postępowan:e rządu i 
rady państwa było gwałtem; a jednak skutek 
kroku uczynionego tak przez Czechów, jak i przez 
Polaków, który pod względem prawnym był zu­
pełnie uzasadniony, pod względem politycznym 
był fatalnym.

Tak, jak Piotr Wielki, stawiając Petersburg, 
chciał w tem mieście mieć okienko na Europę, 
nie umiał jednak pobudzić Moskali do patrzenia 
przez to okienko, tak samo i duma będzie oknem, 
przez które Europa- patrzyć będzie na nadużycia 
i bezeceństwa czynownictwa.

Władza cara wyszła z ukazu nieograniczo­
na; władza czynownictwa jednak doznała pewne­
go choć małego ograniczenia; jakkolwiek interpe- 
lacyę doręczają dopiero wtedy ministrowi, jak 
większość dumy się na to zgodzi, ograniczając 
przezto prawo mniejszości do interpelowania, 
zawsze jednak i fakt w interpelaeyi odrzuconej 
przez dumę się rozgłosi, bo trudno przecież mó­
wić o tajemnicy tam, gdzie jest 412 członków, 
a obok nich po jednym reporterze z każdego 
dziennika!

De lege fereuda także może sobie duma po­
lityką stanowczą co do treści, ale umiarkowaną 
co do formy zdobyć wpływ a przede wszy stkiem 
powinna oświecić cara, który — utinam falsus 
sim vates, — najpóźniej, bo z angielskich dzien­
ników dowiadywać się będzie o rozprawach 
dumy.

Katon powiedział, że konstytucya państwa 
nie może być dziełem ani jednego człowieka ani 
też jedne* dziejowej chwili.

Napoleon I, który nie będąc przyjacielem 
konstytucyi nieraz twierdził słusznie, że o niej 
wiele bardzo mówią, ale rzadko ją wykonują, 
wyrzekł słow a: Une constitution est l’oeuvre du 
temps, on ne saurait laisser une trop large voie 
aux ameliorations".

Jakkolwiek słowa te wynikły z autokraty­
cznego ducha, zawierają one wskazówkę dla 
członków dumy.

P o l i t y c z n e m  p o s t ę p o w a n i e m  
m o ż n a  d u m ę  p r z e o b r a z i ć  w k o n s t y ­
t u a n t ę ,  u z y s k a ć  s z e r s z e  p r a w a  
i s t o p n i o w o  h a m o w a ć  n a d u ż y c i a  
c z y n o w n i c t w a .  D z i a ł a n i e m  r o z -  
k ł a d o w e m  i s k r a j n y m  r a d y k a l i z ­
m e m  n a r a z i  s i ę  p a ń s t w o  n a  r o t  a- 
c y ęj r  e w o l u c y i  i r e a k c y i .

Ordynacya wyborcza.
Przepisy, dotyczące wyborów do dumy pań­

stwowej podane przez nas w poprzednim nurne 
rzena podstawie telegraficznego streszczenia peters­
burskiej Ajencyi telegraf., nie dają dokładnego 

! obrazu. Streszczamy je więc dziś ponownie w 
sposób jasny, 

j  Wybory do dumy odbywać się będą: 1) w 
guberniach i obwodach, 2) w miastach Peters 
burgu, Moskwie, Astrachaniu, Baku, W a r s z a ­
w i e ,  W i l n i e ,  Woroneżu, Ekaterynosławiu, 
Irkucku, Kazania, Kijowie, Kiszyniowie, Kusku, 
Ł o d z i ,  Niżnym Nowgorodzie, Odesie, Orle, 
Rydze, Rostowie nad Donem wespół z Nachicze- 
waniem, Samarze, Saratowie, Taszkienie, Tyfli- 
sie, Tuhs, Charkowie i Jarosławiu

Ilość członków dumy z 51 gubernij wyno­
sić będzie 346, a nadto z miast 28 a to wedle 
następującego szem atu: Z gub. Archangielskiej 
dwóch, z Astrachańskiej, Kurlandzkiej, Ołonie- 
ckiej, Jarosławskiej po czterech, z Wołogodzkiej, 
Kałużskiej, Tulskiej po pięciu, z Wileńskiej, Wi­
tebskiej, Włodzimierskiej, Rowińskiej, Kostrom- 
skiej, Moskiewskiej, Niżegorodzkiej, Penzeń-skiej, 
Symbirskiej, Smoleńskiej, Taurydzkiej po sześciu, 
z Godzieńskiej, Mohylowskiej, Orenburskiej po 
siedmiu, z Bessarabskiej, Orłowskiej, Razańskiej, 
Twerskiej po ośmiu; z Ekaterynosławskiej, Ka­
zańskiej, Mińskiej po dziewięciu; z Kurskiej, Sa­
ratowskiej, Ufimskiej, Charkowskiej, Czernihow- 
skiej po dziesięciu, z Woroneskiej jedenastu; z 
Połtawskiej, Samarskiej, Tambowskiej po dwuna­
stu; z Wołyńskiej, Wiatskiej, Permskiej, Podol­
skiej po trzynastu; z Kijowskiej piętnastu; z 
miasta Petersburga sześciu, z Moskwy czterech; 
z Astrachania, Kiszyniowa, Wilna, Woroneża, 
Rostowa nad Donem, Ekaterynosława, Kazania, 
Kijowa, Kurska, Rygi. Niżnego Nowgorodu, Orła, 
Samary, Saratowa, Tuły, Charkowa, Odesy, Ja ­
rosławia po jednemu.

O wyborach do dumy z gubernij K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  z obwodów Uralskiego 
i Targajskiego, oraz z gubernij syberyjskich, z 
gen. gubernatorstwa Stepowego i Turkestańskie- 
gn, z namiestnictwa Kaukazkiego, a niemniej o 
wyborach z pośród koczujących innoplemieńców 
postanowi dopiero komisya pod przewodnictwem 
Solskiego.

Wybory do dumy państwowej z g u b e r ­
n i j  i o b w o d ó w  tak się odbywać będą: 
Najpierw dokonuje się spisów wyborczych osób, 
mających prawo brania udziału w zjazdach po ­
wiatowych, których będą dwa rodzaje: 1) zjazd 
powiatowych właścicieli ziemskich oraz prawy- 
borców miejskich z wyjątkiem naturalnie tych 
rnias t, które samoistnie będą wybierać, a które 
wyżej wyliczono i 2) zjazd rolników powiato­
wych i pełnomocników gmin i stanic.

Osobne przepisy normują, kto ma prawo 
brania w jednym, a kto w drugim zjeździe. 
Zjazdy te wybiorą odpowiednią ilość wyborców 
do gubernialnego zebrania a to zapomocą tajnego 
składania głosów, balołowania gatkami. To gu- 
bernialne zebranie wybiera z p o ś r ó d  s i e b i e  
członka do dumy państw a następnie z liczby 
wszystkich posiadających prawo do udziału w 
niem wyborców, pozostałą wyznaczoną przez 
rozkład liczbę członków dumy zapomocą baloto- 
wania gałkami. Przed tem balotowaniem zebra­
nie wyborcze wyznacza kandydatów przez tajne 
składanie głosów za pomocą kartek. Kandydaci 
ci ulegają następnie balotowaniu w porządku 
większości otrzymanych głosów. Balotowaniu na 
członka dumy państw, nikt nie może podlegać 
więcej, niż w jednem zebraniu wyborczem guber- 
nialnem lub miejskiem.

Przy wyborach z m i a s t ,  wymienionych 
powyżej jest znowu taka procedura: Miasto
dzieli  ̂się na cyrkuły wyborcze, te wybierają 
członków do zjazdu a zjazd zgromadzenie wy­
borcze, które w stolicach składać się ma ze 160 
a w innych miastach z 80 członków pod prze­
wodnictwem burmistrza lub jego zastępcy. To 
zgromadzenie balotuje gałkami na członka dumy, 
podobnie jak przy wyborach z gubernij i obwo­
dów. Charakterystycznym jest przepis, iż w cią­
gu miesiąca przed wyborem mogą 8ię odbywać 
w miastach za zawiadomieniem policyi zebrania 
przedwyborcze, mają być one jednak natychmiast 
zamknięte, jeśli przedstawiciel policyi tego za­
żąda.

JCronika.
Lwóte, dnia 21 sierpnia 1905. 

K a le n d a r z y  b .
W e w to rek  22 s ie rp n ia  F il ib e r ta  Op. — Gtr. kat. 

M afte ja  Ap. — Kai slow . R adom iła .
W schód słońca  5 11, zachód  6 52.
W e środę 23 s ierpn ia  F ilip a  B. —Gtr. k a t Ł »- 

w re n ty a  M. — K ai słow. C ichom iła.
W schód słońca  5T2, zachód 6 50.
We czw artek  24 s ie rpn ia  B artło m ie ja  Ap, — 0 r  

ka^. Jew p ła . — K ai. słow . C ieszym ira.
W schód słońca 513. zachód 6 48.

— Odznaczenia urzędników kancelaryi izby  
poselskiej. Dyrektor kancelaryi izby poselskiej, radca 
dworu Alujzy Bauer-Bargehr, otrzymał tytuł i cha 
rakter szefa sekcyi, dyrektor archiwum izby posłów, 
Józef Kupka, tytu ł i charakter radcy rządu, dyrektor 
parlamentarnego biura stenograficznego Józef F le i-  
sehner, tytuł i charakter radcy rządu, zastępca d y ­
rektora tego biura dr. Adolf Broch, tytuł radcy ce­
sarskiego, ministeryalny wieesekretarz w dyrekcyi 
kancelaryi izby posłów dr. A dolf K retschm er tytu ł i 
chaiaktef m inisteryalnego sekretarza a adjunkt ar­
chiwum tejże kancelaryi dr. Karol N eisser tytuł i 
charakter archiwaryusza.

— Mianowania. Koncypista sanitarny, dr. L. 
Tirszkowski z Rudek, powołany został do służby  
w  m inisterstwie spraw wewnętrznych, lekarz pow. 
dr. K. Mieroszewski przeznaczony został do Limano­
wej, a lekarz pow. dr. L. Haim do Rudek.

— Mianowania. Minister handlu, zam ianował 
w technicznym oddziale dyrekcyi dla budowy dróg 
wodnych: Kom isarzam i budow nictw a: adjunktów bu­
downictwa K. Nahra i G. Posselta, komisarza budów, 
kolei państw. J. Skałkę, adj. budów, lwowskiego  
miejskiego urzędu budownictwa K. P ykalę i komi­
sarzy budów, kolei państw. J . Kwiatkowskiego i dra 
F Pordesa, adjuktami budow nictw a: prowizorycznych 
adjunktów budown. w państwowej służbie budowni­
ctwa St. Mfiunieha i S. W awrzkowicza, Izyct. Stełta- 
Saw ickiego, W ład . Pelczarskiego, A. Galicę, W ład. 
Spannbauera, R. Fuhrmanna, W. Liebisza, Fr. T u- 
ziaka, Ad. M ilskiego i dr. W . Balickiego.

—  Z armii. Cesarz nadał godność tajnych rad­
ców generałom -porucznikom : W ilhelm ow i D essovi- 
óowi, prezydentowi wojskowego sądu w yższego, Ju­
liuszow i Lauendorf-Latscherowi, głównodowodzącemu  
w Jozefsztadzie, Maryanowi Yares Varesaninowi ko­
mendantowi w Zadarze, Karolowi bar. Steiniągerow i, 
komendantowi V. korpusu i głównodowodzącemu w 
Preszburgu, Arturowi Friedenthal-Pino’wi, szefowi 
sekcji w ministerstwie wojny. Cesarz nadał wielką  
wstęgę orderu Fr. Józefa generałowi broni Karolowi 
Drathschm idtowi, komendantowi terezyańskiej aka­
demii wojsk, z okazyi ukończenia 50 roku służby. 
Podpułkownik W ład ysław  Suberle przeniesiony z 40  
do 77 pp. W ojskow y starszy radca rach. I ki. K a­
rol Schultner z intendentury XI korpusu przeniesiony 
w stan spoczynku. Pułkow nik A rtur Przyborski 
mianowany komendantem kursu oficerów sztabowych  
i otrzym ał order żelaznej korony III kl. Dyrektorem  
budownictwa wojsk. I korpusu mianowany podpuł­
kownik Józef Fornasari ze sztaba inżynieryi.

K ro n ik a  lwowska.
- j -  W sprawie aprowizacji Lwowa obrado­

w ała w sobotę w ratuszu kom isya aprowizacyjna 
pod przewodnictwem prezydenta p. M ichalskiego. Na 
posiedzenie przybyli też rzeźnicy, głów nym  bowiem  
tematem obrad m iała byó niesłychana drożyzna m ię­
sa we Lwowie, Imieniem korporacji rzeźników do­
w odził jej przełożony p. Źytny, że publiczność nie 
jest wyzyskiwaną przez rzeźników. Ceny mięsa nie 
są zbyt wysokie: klg. mięsa zw ykłego kosztuje t y l -  
k o (!) 72  ct., polędwicy 80  ct. P rzy czy n ą  zaś pe­
wnego podniesienia cen jest brak paszy w roku u- 
bieg łym , wywóz bydła do Niemieo, nadużyoia pośre­
dników itd. R. Czarnecki podniósł m yśl założenia  
jatek d la  wyrąbu mięsa tańszego prowincyonalnego. 
Radca Hobgarski wykazał, że sprawa drożyzny m ię­
sa w e L w ow ie ma przyczyny ogólnej natury i ra­
dził otworzyć granicę dla bydła rumuńskiego i ro­
syjskiego, chociaż przedstawia to poważne niebezpie­
czeństwo ekonomiczne dla kraju. R. dr. Mikołajski 
stw ierdził istnienie trzech kategoryj powodów dro­
żyzny mięsa: ogólne, przygodne i lokalne. N a razie 
można usunąć tylko przyozyny lokalne, to jest n a ­
dużycia pośredników, w ten sposób, że gmina obej­
mie w swe ręce pośrednictwo między konsumentami 
a producentami. Wiceprezydent Ciuchciński ośw iad­
czył się za otwarciem granicy rosyjskiej i rumuń­
skiej a p. Fedorowicz, delegat gal. tow. gospodar­
skiego podał rzeźnikom sposób wyzwolenia się od 
wyzysku ze strony pośredników przez zawarcie w 
gal. tow. gosp. stałego kontraktu o dostawę bydła, 
oświadczył się zaś przeciwko otwarciu granicy, jako 
wysuoe szkodliwem u dla spraw rolnictwa i chowu 
bydła w kraju. Po przemówieniach pp. M okrzyckie­
go  i dra S tesłow icza, który napróźno żądał od obec­
nych rzeźuików inform acji co do cen cielęciuy i 
wieprzowiny i wzrostu cen mięsa w ciągu ostatnich 
m iesięcy, r. dr. M ikołajski uznał za rzecz możliwą 
wyjątkowe otwarcie granioy dla dowozu bydła wprost 
do rzeźni w latach następujących po klęskach, które 
obniżają liczbę bydła w kraju, a ośw iadczył się 
przeciwko projektowi p. Fedorowicza, jako nie dają­
cemu gw arancji obniżenia ceny mięsa. Z kolei prze­
mawiali pp. r. Szpilm ann, który zaznaczył, iż nad 
tem wszystkiem  obradowały już ankieta drożyźniana 
i sekeya IV , oraz p. Źytny, który poparł myśl utwo­
rzenia jatek miejskich dla wyrąbu mięsa prow incjo­
nalnego. W  rezultaoie sprawą tę uchwalono przeka­
zać m agistratowi.

-5- Szkarlatyna panuje epidem icznie pod Lwo­
wem w Kleparowie, Zam arstynowie i Zniesieniu, a 
również i we L w ow ie zdarzyło się w ostatnich dniach 
w iele wypadków. Szpitalik  św . Zofii przepełniony 
ehoremi dziećmi.

-r Lecznicza kolonia w Rymanowie powraca 
do Lwowa d. 22  bm. w e wtorek o g. 2 po południu. 
Wyjazd z Rymanowa nastąpi 22 bm. o 7 rauo w 
kierunku na Chyrów-Sambor. Rodzice i opiekunowie 
zechcą się zgłosić po dzieci w oznaczonym czasie. 
Paknnki zaraz po przyjefdzie należy odebrać.

-t -  Z kroniki policyjnej. Policya aresztowała  
nałogow ego złodzieja Z iółkow skiego, który system a­
tycznie okradał sklepy, przychodząc do nich ze sfin­
gowanemu zamówieniami. Ziółkowski był ścigany l i ­
stam i gończymi.

K ro n ik *  krajowa.
Zemsta zdradzonego męża. Z Krakowa do­

noszą: W hotelu „W arszaw skim “ przy ul. Dietla  
zastrzelił wczorąj Mikołaj Kaniewski 46 1. w łaściciel 
restauracji przy ul. Sław kow skiej, a poprzednio 
w łaściciel piekarni w W arszaw ie, swoją żonę 24-letnią  
Rozalię Helenę. K aniew ski w maju br. przybył do 
K rakow a i otworzył tu szynk za namową swej żony, 
byłej kelnerki. Poprzednio zam ieszkali oboje w hotelu 
„Polskim ", gdzie Kauiewska zawarła stosunek z 
portyerem hotelowym Franciszkiem Żmudą i utrzy­
m yw ała ten stosunek dotychczas. Dnia 11 bm. uciekła  
K aniew ska od męża, zabrawszy mu pieniądze i  
pierścień z brylantem i zam ieszkała wraz ze Żmudą 
na Prądniku pod Krakowem a następnie w hotelu
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Warszawskim, zamierzając wyjechać stąd do War­
szawy. Mąż, dowiedziawszy się o tem, udał się na 
policyę z prośbą o pomoc w odebraniu pierścienia. 
Wysłany agent policyjny doprowadził do zwrotu 
pierścienia, poczem oddalił się, gdy Kaniewska o- 
bieoała powrócić do męża. Po wyjściu agenta Ka­
niewska zamknęła drzwi i dobywszy noża, rzuciła się 
na męża, raniąc go dwukrotnie w rękę. Wówczas 
ten wyjął rewolwer i strzelił 3 razy trafiając żonę 
w szyję i w bok Kaniewska w kilka godzin potem 
zmarła w szpitalu. Kaniewskiego i Żmudę uwięziono.

Zlot Sobolów polskich z Niemiec i Slązka 
W Szczakowej na Ślązku austryackim na „Poczeka- 
nej“ odbył się wczcraj czwarty zlot okręgu Sokołów 
w państwie niemieckiem przy współudziale Sokołów 
okręgu krakowskiego. W zlocie tym wzięło udział 
12 gniazd ślązkich z Katowic, Gliwic, Bytomia, 
Królewskiej Buty, Zabrza, Kosztowej, Koźla, Wiel­
kich Strzelc i Wrocławia. Na zlot przybyły prawie 
wszystkie gniazda sokole okręgu krakowskiego. Do 
zgromadzonych przemówili: prezes okręgu śląskiego
dr. Seyda, a dr. Micnalski z wydziału okręgu po­
znańskiego. W imieniu gniazda krakowskiego prze­
mawiał dr. śliwicki. Po południu odbyły się ćwicze­
nia, składające się z 7 części, t. j. ćwiczeń wol­
nych, laskami, uczniów, wzorowych na przyrządach, 
lancami i z ćwiczeń wolnyeh druhów krakowskich. 
Po ćwiczeniach odbył się bankiet, na którym prze­
mawiali p. Korfanty i wielu innych.

Nadzwyczajny pociąg osobowy Worochta- 
Stanlslawów. celem udogodnienia powiotu letnikom 
z Woroohty, Tatarowa, Mikuliczyna, Jaremcza, Do­
ry, Delatyna itd., będzie kursował w czasie od 26 
bm. do 3 września, codziennie. Z Worochty wy­
jeżdżać będzie o 1027 rano, do Stanisławowa przy­
będzie o 1*17 w południe a wszystkie wagony 
tego nadzwyczajnego poc.ągu przyłączone będą do 
pooiągu, odchodzącego ze Stanisławowa do Lwowa o 
T52 w południe, tak, że odpadnie potrzeba przesia­
dania się.

W Stanisławowie odebrał sobie żyoie Sta­
nisław Sułkowski, inżynier prywatny. Obwiesił się 
na haku u sufitu, a na stole położył kartkę: 
„Jestem zupełnie niewinny". Sułkowski utrzymywał 
stosunek z niejaką Anną Brożek, która przed dwoma 
tygodniami została aresztowaną za liozne kradzieże 
sklepowe. Brożek kradła nietylko sama, ale wysyłała 
na kradzieże także dwoje dziewcząt, sieroty po swej 
siostrze Berezowskiej, które do kradzieży przyuczyła. 
Stosunek Sułkowskiego do Broźkównej był w mieście 
ogólnie znany, wiadomem też było, że on łoży na 
utrzymanie małych Berezowskich i wyrodziło się po­
dejrzenie, że Sułkowski o kradzieżach tych wiedział 
i je tolerował. Czy podejrzenie to było usprawiedli­
wione, dotąd nie sprawdzono. Gdy jednak sąd niemi 
się zajął, Sułkowski odebrał sobie życie. Liczył lat 35.

Na parcelacją pomiędzy włościan ruskich 
kupił dr. Oleśnicki majątek Bólów w powiecie dro- 
hobyckim.

W kalwaryi Zebrzydowskiej dokonano w 
ostatnich dniach lipca kradzieży wotów z kaplicy tz. 
trzeciego upadku na górze Kalwaryjskiej. Otóż o- 
negdaj polieya w Podgórzu pod Krakowem areszto­
wała Ludwika Górskiego, czeladnika stolarskiego i 
Ludwika Jurka, czeladnika kowalskiego, gdy skra­
dzione vota cncieli sprzedać żydowskim złotnikom. 
Wdrożono śledztwo za dalszymi wspólnikami.

Z Żywcu donoszą: Dziś rozpoczyna się do­
roczny zjazd gal. Towarzystwa leśnego. Z okazyi tej 
wystosował właściciel Żywca, arcyksiążę Kurol Stefan, 
do hr. Jerzego Dnnin-Borkowskiego, prezesa rzeczo­
nego towarzystwa, następujący, bard a o uprzejmy, a 
po polsku zredagowany telegram: „Proszę pana hra­
biego, prezesa kongresu leśnictwa galicyjskiego, w 
tutejszym zamku moim zamieszkać i być przez ten 
czas gościem moim. 0^ nrzybyciu swoipm 
megiancznie mnie zawiadomić. Serdeczne pozdro­
wienie Karol Stefan“.

Z Zakopanego piszą nam: Jakkolwiek już 
letnicy zaczynają wyjeżdżać, to jednak panuje jeszcze 
ścisk i tłok. Powietrze w tych dniach się oziębiło. 
Z piątku na sobotę padał deszcz a i dziś wcale po­
chmurno. D. 25 bm. odbędzie się na wystawie po­
siedzenie sądu konkursowego, na którem rozdane zo­
staną nagrody (medale złote, srebrne i listy pochwal 
ne) pomiędzy tych wystawców, którzy wystawę za­
kopiańską obesłali.

Z pod N. Miasta piszą nam: Już od kilku 
lat dyrekeya kolei państwowej wymyśliła publiczności 
nader miły sport na stacyi kolei w Nowem Mieście
1 kilku innych mniejszych stacyaoh. Otóż wszyscy 
pasażerowie, którzy jadą w stronę Przemyślu, muszą 
po przyjściu pociągu przejść na przeciwną stronę 
dworca, by wsiąść do wagonu, co jest tem więcej 
utrudnione, że pociąg stoi tylko jedną minutę. Można 
więc sobie wyobrazić, czem jest taka galopada po 
szynach a zwłaszcza w nocy dla osób starszych lub 
chorych, a zwykle towarzyszą temu nie zbyt grzeczne 
nawoływania do pospiechu. To rozporządzenie ma 
mieć podobno na oelu ochronienie publiczności od 
rozjechania. Zwracamy uwagę, że na większych d wor- 
oach, gdzie bywają przejścia podżiemue ma to racyę 
bytu, lecz na małych stacyach, takie niby ostrożno­
ści mogą raczej wypadek sprowadzić. Prosimy zatem 
dyrekcyę, by raczyła nam umożliwić dojście do wa­
gonu bez niebezpieczeństwa połamania nóg na szy­
nach — i nie w koniecznem tempie galopu, jak te­
raz to się odbywać musi, bo naprawdę, że takie 
niepotrzebne utrudnienia trochę na zły żart wy- 
glądają.

Z Dzikowa piszą nam: Dnia 8 września 
przypada pierwsza rocznica ukoronowania cudownego 
obrazu N. Maryi Panny w Dzikowie ad Tarnobrzeg. 
Uroczystość tę w kościele 00. Dominikanów po­
przedź.* czterodniowe misye (od 4 do 8 września 
włączn>e) podczas których wygłoszonych będzie co­
dziennie nauk cztery. Na dzień Narodzenia N. t*. 
Maryi tj. 8 września zapowiedział swój przyjazd ks. 
bisknp-snTragan przemyski Fiszer.

Mirodlka powszechna.
§ Piąty ogólny austryacki kongres kato­

lików. We wszystn.oh krajach monarchii rozwija 
się ooraz żywszy ruch i zainteresowanie kongresem 
katolików, który odbędzie się w listopadzie we Wie­
dniu, a zgłoszenia co do uczestnictwa wzrastają z 
każdym dniem. Według dotychczas ogłoszonego pro­
gramu odbędą się w czasie kongresu trzy uroczyste 
zebrania, sześó posiedzeń dla uchwalenia rezolucyj, 
konfereneya delegatów anstryackich komitetów dyeoe- 
zyalnych, dwanaście posiedzeń komisyjnych, wieczór 
powitalny, uroczysty komers i końcowe zebranie to­
warzyskie. Nabożeństwa projektowane są następujące: 
Uroczysta msza św. dla uproszenia Ducha Sw. w 
katedrze Św. Stefana, reąuiem za spokój dusz zmar­
łych uczestników poprzednich kongresów w kościele 
00. Kapucynów, suma pontyfikalna z kazaniem w 
kościele 0 0 . Redemptorystów, wreszcie nabożeństwo 
eucha-y etyczne.

W kongresie udział wziąć mogą wszyscy męscy 
członkowie katolickich organizacyj, o ile zgłoszą się 
w komitecie dyerezyalnyia. Karta wstępu (w cenie
2 kor.) upoważnia do udziału w um ezystych i ko­
misyjnych posiedzeniach; dla kobiet została przezna­
czona ograniczona liczba miejsc na posiedzenia uro­
czyste. W czasie kongresn odbędzie się w ielki wiec 
kobiet. Prócz tego będą kobiety dopuszczone do u- 
d tie łn w posiedzeniach komisyjnych.

§ W ielki pożar. Z Szolnoka (na Węgrzech) 
donoszą pod d. 21 sierpnia: Wczoraj spłonął tu 
wielki młyn „Hungaiia". W magazynie, gdzie na­
gromadzone były wielkie zapasy mąki, nastąpiła eks­
plozja. Ogółem spłonęło 154 budynków, zajmowa­
nych przewalnie przez robotników. Szkoda ubezpie­
czona wynosi 3 miliony koron. Prawdopodobnie kil­
ku ludzi zginęło. Trzech robotników ciężko popa­
rzonych.

Zamiast wysłania zawiadomień o udbyó się ma­
jącym dnia 31 sierpnia 1905 godz. 11-ta rano w 
kościele parafialnym rz.-kat. w Wojniłowie ślubie 
Zofii córki Franciszka i Maryi z Wiktorów Rozwa­
dowskiej z Dołpotowa z Ludwikiem Smoleńskim, 
synem śp. Hipolita i Kazimiery z Janowskich z Cwi- 
towy — złożono na Przytulisko brata Alberta we 
Lwowie kwotę 100 kor. w biurze ogł. Sokołowskiego.

Piwo tenczyńskie, krajowe, może w zupełności 
zastąpić piwo pilzneńskie, bo nie różni się od niego 
pod żadnym względem, a jest znacznie tańszem, a 
więc przystępnem dla sfer mniej zamożnych, lak  
jak wogóle wszystkie wyroby i artykuły spożywcze 
pozakrajuwe powinny być z kraju wyrugowane, tak 
b piwo pilzn. ńskie — zastąpić zaś je należy wyro- 
daui krajowymi. Zastępstwo dla Lwowa i wscho- 
iniej Galicyi — Lwów, ul. Dominikańska 2.

W Cieszynie odbędzie się dnia 3 września 
polski wiec ludowy z następującym porządkiem 
dziennym : 1. postulaty polskiej ludności na polu 
szkolnictwa; 2. równouprawnienie w sądach, w 
urzędach i wogóle w życiu publicznem ; 3. re­
forma wyborcza.

Człowiek przyszłości.
Wzrastająca z każdym rokiem zależność czło­

wieka knltnrnego od wszelkich możliwych mechanicz­
nych i technicznych środków pomocniczych dała je­
dnemu z angielskich czasopism pt. Truth temat do 
wybornej satyry. Wspomniane pismo publikuje pro­
tokół specyalnej komisyi parlamentarnej w państwie 
przyszłości, wydelegowanej dla zbadania stosunku 
między człowiekiem a środkami pomocniczymi.

Przesłuchanie „człowieka przyszłości" zawiera 
następujące punkty:

Pytanie: Umie pan pisać?
Odpowiedź. Nie, używam maszyny do pisania.
— Umie pan śpiewać?
— Nie, używam fonografu.
— Umie pan może grać na jakim instru­

mencie ?
— Nie, używam fortepianu automatycznego.
— Umie pan szyć?
— Nie, mam elektryczną maszynę do szycia.
— Umie pan rysować lub malować?
— Nie, mam do tego aparat fotograficzny do 

zdjęć momentalnych.
— Umie pan chodzić?
— Nie, używam kolei elektrycznej, kolei że­

laznej, motocyklu lub automobilu
— Umie pan patrzeć?
— Nie, używam do tego szkieł.
— Umie pan słuchać?
— Nie, używam słuchawek.
— Umie pan trawić?
— Nie, używam sztucznego sposobu trawienia.
— Umie pan spać?
— Nie, używam narkotyków.
— Czy może pan wyrazić osobisto, niezależne 

zdanie w jakiejś politycznej, artystycznej, literackiej 
lub ogólnej kwestyi?

— Nie, ja należę do ściśle zorganizowanej 
partyi politycznej i stosuję się w moich politycznych 
zapatrywaniach szczegółowo do przywódców partyj­
nych. Co się zaś tyczy literatury i sztuki, to wraże­
nia przyswąjam sobie z gazet i czasopism, zresztą 
zaś idę za ogólną opinią.

— Czy umie pan oddechaó?
— Nie, używam sztucznego aparatu oddecho­

wego.
A może taTriepo „oiławiokc. przjsalośol" n pe- 

*nemi zmianami możuaby już i dziś wyszukać?

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .
Strassbnrg  21 sierpnia. Zebrał się tu 52-gi 

generalny wiec katolików z całych Niemiec. Przybyli 
delegaci z Szwajoaryi i Franoyi.

Z  P O Z M A M U ,
(Pocztą .)

— Wedle ostatniego sprawozdania miejskiego 
biura statystycznego liczy Poznań 131.945 miesz­
kańców. Sprawozdanie to nie podaje jednak, ilu w 
tej cyfrze jeet Polaków. Wedle prywatnych obliczeń 
w Poznaniu jest Polaków około  8 8 .0 0 0 .

Z  W A R W Z A W Y
(Pocztą.)

— Nasz warszawski korespondent . (Michał) 
pisze nam pod dniem 19 bm.: Piątkowy „strajk po­
lityczny", urządzony za inieyatywą wyłącznie ży­
dowskich komitetów socyalistycznych, jako mani­
festacja za ofiary w Białymstoku, udał się tylko w 
połowie. Przestały pracować wszystkie fabryki, część 
piekarzy i kilka innyoh cechów. Jednakże sklepy były 
przez cały dzień otwarte, a gazety wyszły, pomimo 
usiłowań ze strony agitatorów, aby rozpędzić zece- 
rów. Do nieudania przyczyniła się i ta okoliczność, 
że delegatów, przeznaczonych do siania terroru 
wśród drukarzy, uwięziono w drodze pomiędzy 
Kurt/erem Porannym a Warszawskim. Pierwsze 
z tych pism wyszło, skutkiem tego, tylko na pół 
arkuszu. Patrole wojskowe, większe i mniejsze, prze­
biegały miasto od rana do nocy. Pomimo, że akcya 
wyszła tylko od żydów i w interesie czysto żydow­
skim, „P. P. S ", choó niedawno wydała szumną 
odezwę : „Wróćcie bracia do pracy" — tym razem, 
jak zwykle w wypadkach stanowczych, wolała za­
milknąć. Usiłowanie tłumnej manifestaoyi ze śpiewa­
mi i chorągwiami, któreby tylko niepotrzebne znów 
za sobą pociągnąć mogło ofiary, udaremniła polieya. 
Dzień przeszedł względnie w spokoju.

— Również i w Dąbrowie propagowany przez 
żydowskie związki socyalistyczne na 18 bm. strajk 
powszechny na znak żałoby po ofiarach zajść w 
Białymstoku — nie udał się. Strajkowano tylko w 
trzech kopalniach, we wszystkich innych pomimo 
nacisku agitatorów, a nawet mimo prób terroru, cały 
dzień pracowano.

— U Warszawie zdarzyło się znowu kilka 
zamachów terrorystycznych. Na ulicy Chłodnej ra­
niono śmiertelnie agenta policyjnego Drozgina, na 
Lesznie ubito jakiegoś złodzieja a przy rogatkach 
wolskich przeciwnie żołnierz postrzelił śmiertelnie 
robotniki kolejowego Banaszka.

— Izrael Persin, który dokonał zamachu na 
iyoie komisarza dźwińskiego, Knrlandzkiego, skazany 
został na śmierć przez powieszenie.

Ostatnie wiadomości.
Odebraliśmy dziś autentyczne brzmienie uka­

zu sobotniego.
Jest w nim wyraźna wzmianka, że i kraje w 

których nie zaprowadzono ustroju ziemskiego bę­
dą wybierać do dumy.

W sprawie prawa danego senatowi zawie­
szania praw członków dumy albo wykluczania 
ich w razie śledztwa, stwierdza autentyczne 
brzmienie sierpniowego ukazu uwagi w artykule 
dzisiejszym poczynione.

Sprawa szkolna w Królestwie.
W arszawa 19 sierpnia.

Kurator warszawskiego okręgu uaukowego, 
p. Szwarc, powróciwszy z Petersburga, a bawią­
cy jeszcze w Warszawie, zanim się przeniesie do 
Moskwy na takie samo stanowisko, opowiada 
wszystkim, chcącym go jeszcze słuchać, że: po­
mimo usilnych starań z jego strony (?), trzej mi­
nistrowie, od których zależą szkoły różnych ty­
pów, mianowicie oświaty, skarbu i komunikacyi 
(szkoły pedagogiczne, handlowe i techniczne), nie 
zgodzili się i nie zgodzą na żadne ustępstwu dla 
języka polskiego. System edukacyjny w Króle­
stwie Polskiem pozostanie zatem na tych sa­
mych oparty zasadach, co dawniej, z drobnostko 
wem: zmianami, jakie dlań poczynił komitet mi­
nistrów. Zmiany te nie idą poza wykład po pol­
sku przy nauce religii i języka polskiego dla 
glmnazyów rządowych, z dodatkiem, że rozma­
wianie uczniów po polsku poza szkołą nie Bę­
dzie się, jak dotychczas, liważało za rzecz kary­
godną. Zakłady naukowe prywatne, ale nie dają­
ce przywilejów rządowych, posiadają nieco roz­
szerzone prawa co do języka polskiego, jednakże 
udzielanie konsensu na podobne zakłady jest i 
pozostanie naaer utrudnionem. Wobec tego spra­
wa szkolna nie pootąpiła faktycznie ani o krok 
raprzód, skutkiem czego stronnicy zgubnego boj­
kotu pozyskali tem większy zastęp zwolenników. 
Nie trzeba się też łudzić, aby misya kilku wy­
bitnych osobistości, które się w tym celu do sto­
licy państwa udały, tak w sprawie szkolnej jak 
innych, jakikolwiek rezultat przynieść mogła.

Telegramy itelefonematy.
Konfereneya w  Ischlu.

Ischl 21 sierpnia. Minister hr. Gołuchowski 
i prezes gabinetu bar. Gautsch przybyli tu dzi­
siaj. Hrabia Gołuchowski był o 11 rano u ce­
sarza na audyencyi.

Wiedeń 21 sierpnia. (Tel. wł.) Jak donoszą 
tu z Ischlu ma się tam jutro pod przewodni­
ctwem cesarza odbyć wspólna konfereneya obu 
prezydentów ministrów, oraz wspólnych mini­
strów Gołuchowskiego, Buriana i Pitreicha w 
sprawie obecnej sytuacyi w państwie.

Przedewszystkiem omawiane będą zajścia 
na Węgrzech i oddziaływanie ich na polityczne 
położenie monarchii. Kiedy z początkiem bieżą­
cego miesiąca bawił bar. Gautsch wraz z hr. 
Gołuchowskim w Ischlu, omawiano potrzebne 
zarządzenia, które stałyby się niezbędne w inte­
resie Austryi, w razie, gdyby stosunki na Wę­
grzech nie doznały poprawy. Termin zwołania 
austryackiej rady państwa oznaczono na listopad, 
ale równocześnie polecono także wcześniejsze 
zwołanie izby posłów, we wrześniu, w razie 
gdyby stosunki na Węgrzech tego wymagały.

Na jutrzejszej radzie wspólnych ministrów 
omówiony ma być wspólny budżet i zarządzenia, 
któreby zastąpiły uchwałę delegacyj; wykluczoną 
jest bowiem rzeczą, aby sejm węgierski dokonał 
wyboru de'fcgacyj.

Budżet zaś lla  wojska i reprezentacyi dy­
plomatycznych musi być załatwiony, chodzi więc 
o to jak zastąpić w tej mierze uchwałę de­
legacyj.

Jak poinformowane koła polityczne twier­
dzą, będzie na radzie koronnej poruszona kwe- 
stya parlamentarnego gabinetu na Węgrzech.

Czeski meeting.
Opawa 21 sierpnia. Z okazyi cesarskiego 

meetingu w Kileszowicach (Gilschwitz) do 6 w. 
porządku nie zakłócono. Meeting, w którym ucze­
stniczyło kilka tysięcy osób, minął spokojnie. 
Dopiero po zgromadzeniu część uczestników, 
około 1000 osób, ruszyła gromadnie piechotą i 
na wozach, niosąc na czele chorągwie, ku Opa­
wie i pragnęła dostać się przez zamknięte ulice 
do miasta. Bez użycia siły skierowano pochód 
na boczne drogi. Tylko jeden wóz zdołał przer­
wać kordon wojskowy. Konia togo wozu za- 
kłóto bagnetami. Jeden żołnierz odniósł ranę. Po­
ciągiem o g. S prawie wszyscy uczestnicy mee­
tingu opuścili Opawę. Ogółem aresztowano 3 
osoby za opór władzy. O g. 11 panował spokój. 
Koło Besedy pozostała kompania strzelców.

Złożenie mandatu.
Praga 21 sierpnia (Tel. wł.) Poseł do par­

lamentu Fiedler, Młodoczech, ma złożyć mandat, 
gdyż ma być zamianowany profesorem uniwer­
sytetu w miejsce Praszeka i zostać radcą 
dworu.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt 21 sierpnia. Baron Fejervary 

udał się dziś do Ischlu i będzie jutro u monar­
chy na posłuchaniu.

Oedenb rg 21 sierpnia. Na wczorajszem 
ludowem zgromadzeniu wygłosił tu hr. Apponyi 
mowę, w której naszkicował najpierw przebieg 
konstytucyjnej walki, rozpoczętej d. 19 listopada 
z. r., i następnie wywodził, że obecna opozycya 
przedstawia rzeczywistą wolę narodu. Jeżeli mo­
narcha o tem wątpi, niech zwróci się jeszcze 
raz do narodu; jeżeli naród chce, to może od­
stąpić od swych żądań; ma do tego prawo. 
Lecz mówca nie radzi tego, w tym wypadku nie 
przyjąłby ponownie mandatu. Błędnem jest mnie­
manie, że koalieya wysunęła na pierwszy plan 
tylko żądania na polu wojskowem Koalieya ró­
wnie dobrze ogłosiła także inne żądania naro­
dowe i nie zapomina o postulatach materyalnych, 
których nie można wyłączać. Z kolei wypowie­
dział mówca własny swój pogląd na sprawę po 
wszechnego prawa wyborczego, ubolewając, że 
socyaliści poszli na lep rządu. Stronnictwo nie­
zawisłości dawno już tę sprawę umieściło w 
swym programie, lecz za żadną cenę nie zrze­
knie się żądań narodowych na korzyść powszech­
nego prawa wyborczego; gdy przyjdzie do wła­
dzy, wówczas kwebtyę tę niewątpliwie przepro­
wadzi.

Sprzysiężenie na sułtana.
Konstantynopol 21 sierpnia. Odkryte w 

Smyrnie ormiańskie sprzysiężenie dowodzi, że 
zamach na sułtana był tylko częścią daleko roz­
gałęzionego spisku. S t ODjawy, że w wielu miej­
scowościach nagromadzono wiele materyi wybu­
chowych i że na rocznicę wstąpienia sułtana na 
tron, przygotowano masowe zamachy, celem wy­
wołania zamieszer, które mają na celu spowodo­
wać międzynarodową interwencyę. Chrześcijańska 
ludność Smyrny obawia się ataków ze strony 
Mahometan.

Pałac Yildiz ma być okolony murem i zu 
pełnie odosobniony; w tym celu wszystkie sąsie­
dnie budynki mają być zburzone.

Konstantynopol 21 sierpnia. Nadesłano 
tu listownie następujące szczegóły o odkryciu w 
Smyrnie rozległego ormiańskiego sprzysiężenia: 
Znaleziono 80 wielkich maszyn piekielnych, zao­
patrzonych w przyrządy zegarowe, 48 bomb dy­
namitowych, znaczne ilości materyaiów łatwo za­
palnych i lontów, rozmaite listy i dokumenty. 
Planowano zamachy na budynek rządowy, na 
konsulaty, na gazownię, na skład tytoniu, oraz 
różne inne budynki i okręty Btojące na kotwicy 
obok bulwarów. Aresztowanu przeszło 100 osób. 
Trzej z uwięzionych, między nimi urzędniL- Cre­
dit Lyonnais uchodzą za kierowników sprzysię- 
żenia.

Powiększono straże w mieście i koło kon­
sulatów.

Dymisya Leutweina
Be lin  21 sierpnia. Cesarz Wilhelm przy­

jął dymisję gubernatora w południowo-zachodniej 
Afryce, Leutweina, i zamianował w jegu miejsce 
gubernatorem generalnego konsula L i n d e -  
q u i s t a.

Dymisva gen. Trothy również oczekiwaną 
jest w niediugim czasie.

Szw ecya i Norwegia.
C hrystyaala  21 sierpnia. Zarządzone przez 

norweski Związek prawniczy głosowanie w spra­
wie rozwiązania unii ze Szwecyą wydało dotych­
czas następujący wynik: 190.000 osób oświad- 
czyio się za zerwaniem unii, za utrzymaniem zaś 
jej ani jedna.

Londyn 21 sierpnia. Jako następcę lorda 
Kurzona, który podał się do dymisyi z urzędu 
wicekróla Indyj, wymieniają earla of Ninto.

E sbierk  (w Islandyi) 21 sierpnia. Angiel­
ska eskadra, która udaje się na morze Bałtyckie 
na manewry, złożona z 10 liniowych okrętów, 
7 krążowników i łodzi torpedowej, przybyła tu 
wczoraj w południe. D/iś przybywa dwadzieścia 
torpedowców. W najbliższych dniach odbędą się 
na cześć eskadry uroczyste obchody.

Paryż 21 sierpnia. Prezydent ministrów Rou- 
vier powraca tu we środę lub czwartek i na 
tychmiast po przybyciu zwoła radę gabinetową.

Z ziem polskie h.
(Tel. „Gai. N v .u)

Socyaliści w Warszawie.
Warszawa 21 sierpnia. Socyalni demokraci 

urządzili wczoraj w pewnym domu przy ul. Mo­
kotowskiej ta ne zgromadzenie. Polieya wkro­
czyła i aresztowała 27 uczestników. Jeden z nich 
usiłował ujść przez dacb skąd do ścigających 
go żołnierzy dał 11 strzałów. W końcu próbował 
popełnić samobójstwo, lecz mimo to dostał się 
w ręce policyi.

Na dziś zapowiedzieli socyaliści powszechny 
strajk, jako manifbStacyę przeciw ukazowi o du­
mie państwowej.

Z  K o s y ! *
(Tel. Gaz. Nar.)

Berlin 21 sierpnia. (Tel. wł.) Z Petersbur­
ga donoszą tu, że rosyjska rada państwa u- 
chwaliła wczoraj nie przyznawać Żadnych dal­
szych koncesyj

P ite rsb n rg  21 sierpnia. Na zapytanie 
Peters. Listoka do Tołstoja co sądzi o ukazie 
carskim, Tołstoj odpowiedział: Ani parlament, ani 
nic innego nie przywróci w Rosyi spokoju póty, 
póki nie będzie rozwiązaną kwestya agrarna 
w ten sposob, iż każdemu chłopu powinna być 
daną na własność ta ziemia, na której mieszka.

Wojna.

że jeżeli Japonia nie zaniecha żądania odszkodo­
wania wojennego, w takim razie nie przyjdzie 
do porozumienia. Wobec tego losy pokoju są 
w rękach Japończyków.

Porismouth 21 sierpnia (Biuro Reutera). 
Bawiący tu członkowie rosyjskiej misyi pokojo­
wej wyrażają przekonanie, że w k r o c z e n i e  
o s o b i s t e  p r e z y d e n t a  R o o s e v e l t a  
w rokowania sprowadzi zupełną z m i a n ę  poło­
żenia. Ich zdaniem, w japońskich kołach pra­
wdopodobnie z tego powodu panuje zniechęcenie. 
Pewien wybitny członek misyi japońskiej wyra­
ził się, że jedynie wskazówki z Tokio mogą wy­
wrzeć wpływ stanowczy na wynik rokowań.

Portsm ontn 21 sierpnia. (Biuro Reutera). 
Baron Rosen udał się do Oysterbay i był w so­
botę na obiedzie u Rooseyeita. Podróż Rosena 
uważają za oznakę tego, że Rooseyelt stara się 
nie dopuścić do zerwania rokowań.

Oysterbay 21 sierpnia. (Biuro Reutera). 
Rosyjscy delegaci pokojowi z Portsmouth zapro­
szeni tu zostali przez prezydenta Roosevelta 
w celu odbycia wraz z nim konferencyi. Jakkol­
wiek szczegóły konferencyi me są znane, nie 
ulega wątpliwości, że prezydent czyni największe 
wysiłki, b, delegatów skłonić do zawarcia zado­
walającej oLie strony ugody, ażeby zapobiedz 
ostatecznemu zerwamu.

Oysterbay 21 sierpnia. Jak słychać prezy­
dent Roosevelf przed zaproszeniem Rosena na 
konferencyę do siebie, zapewnił sobie czynne i 
usilne poparcie Anglii, Niemiec i Francyi i po­
rozumiał się z cesarzem japońskim.

Portsm outh 21 sierpnia. Uważają za rzecz 
pewną, że Roosevelt porusz? w rozmowie z Ro- 
seiem sprawę sądu rozjemczego dl* głównych 
spornych punków. Nie wiadomo, czy hoosevelt 
zaproponował sąd rozjemczy dla rozstrzygnięcia 
wszystkich artykułów, prawdopodobnie sądowi 
rozjemczemu przydzielone będzie tylko załatwie­
nie sprawy odszkodowania i Sachalinu.

Na terenie w^jei-uym.
Londyn 21 sierpnia. Duily Telegraph do­

nosi z Tokio pod datą 19 bm.: -Japończycy po­
sunęli się w północnej Korei znacznie naprzud. 
Rosyanie zostali wyparci z obronnych stanowisk 
i przeszedłszy przez rzekę Tumen spaiili mosty. 
Z wszelkiem prawdopodobieństwem można po­
wiedzieć, że na południe od rzeki Tumen Rosyar 
obecnie wcale nie ma.

Rokowania pokojowe.
Nasz warszawski korespondent pisze nam 

pod dniem 19 bm.
Sfery giełdowe i w ogóle świat finansowy 

w Warszawie zapatrują się optymistycznie na 
kwestyę układów w Portsmouth i na pokój. Gieł­
da warszawska, choć wcale nie samodzielna, bo 
spoglądająca zawsze i przy każdej operacyi albo 
na Berlin, albo na Peterburg, skąd szuka natchnie­
nia, posiada jednak, tak dobrze, jak każda inna, 
ów zmysł specyalnego sceptycyzmu, właściwego 
semitom, który wszystko na gotówce opiera, Z ia ­
niem więc tych sfer Witte musi zawrzeć pokój, 
bo Rosya nie dostanie już ani nuLona pożyczki 
na cele dalszej wojny, a na kontrybueyę, ile 
zechce. Wszystko jedno, jak się ta kontrybucya 
będzie nazywała, Dość, że Rosya, w razie zawar­
cia pokoju będzie miała wszędzie otwarty kre­
dyt, tak w Europie jak w Ameryce; gdyby chciała 
prowadzić wojnę dalej, dalszy kredyt jest zam­
knięty. O tem wie Witte bardzo dobrze. Jeśli się 
targuje, no — to dlatego, bo utargować zawsze 
coś można...

Telegramy .,<łazofcy ^/arodo-Fej-1,
Paryż 21 sierpnia. Echo de Faris zamie­

szcza dłuższe sprawozdanie o finansach Japonii, 
które nie pochodzi wprawdzie z kół oficyalnych 
ale w każdym razie od nadzwyczaj dobrze poin­
formowanej osobistości. Relacya ta, przedłożona 
carowi Mikołajowi, stwierdza, że zasoby Japonii 
są wyczerpane i że tylko pożyczki umożliwiają 
Japonii dalsze prowadzenie wojny. Pożyczek 
tych udzielano Japonii w tej nadziei, że Rosya 
zapłaci jej odszkodowanie wojenue Jeśliby R*>- 
sya tego odmówiła, to Japonia byłaby zgubioną.

Paryż  21 sierpnia. New Jork Herald do­
nosi w paryskiem wydaniu z Portsmouth, że 
opór przeciw ustanowieniu s ą d u  r o z j e m c z e ­
go  w sprawie spornych punktów słabnie. We­
dług oświadczenia Wittego Rosya gotowa jest 
zgodzie się na ustanowienie sądu rozjemczego.

P ary ż  21 sierpnia. M atin  donosi z Ports­
mouth, że W i t t e  oświadczył w interyiewie, iż 
czuje się zobowiązanym i jest wdzięcznym pre­
zydentowi Rooseyeltowi za jego starania, ale ró­
żnica zdań między Rosyą a Japouią w sprawie 
oddania Sachalinu i odszkodowania wojennego 
jest tak wielka, iż po r o z u m i e n  i e  j e a t  n ie ­
m o ż l i w e .  Żądania Japonii wydają się Witte- 
mu wprost obrazą dla Rosyi i Kosya pod ża­
dnym warunkiem nie może się zgodzić na kom­
promis w tej mierze.

7 drugiej strony oświadczył pewien japoń­
ski dyplomata, że Japonia ani n.a jotę ustąpić 
nie może. Wobec tego, pisze M atin ,^nieuniknio­
ne zdaje się być zerwanie rokowań-

PortSHouth 21 sierpnia. (Bi aro Reutera). 
Uchodzi za rzecz pewną, iź prezydent R  o o s e- 
y ^ l t  z w r ó c i ł  s i ę  d o  P e t e r s b u r g a  
i d o  T o k i o  z w e z w a n i e m ,  ażeby obie 
strony okazały się pojednawcze i n ie  dopuściły 
do tego, by konfereneya pokojowa rozbiła się. 
Sądzą dalej, że odstąpienie Saekali nu przyjdzie 
do skutku, W innych kołach panuje przekonanie,

Dz*ał ekonomiczny
j3 Drożyzna mięsa w Niemczech. Wczoraj 

odbyło się w Lipsku pięć wielkich zgromadzeń lu­
dowych przeciw diożyźnie mięsa, spowodowanej 
zamknięciem granic N.emiec. Zgromadzenia zażądały 
natychmiastowego otwarcia granic. Podobne zgroma­
dzenia odbjły się w Schemnitz, Zittau i innych mia­
stach Saksonii.

|8 Eksplozya pirytu itp. Z Liska donoszą do 
Kur. Iw.'. Węgierskie tow akc. górnicze zakupiło 
grunta w gminach Bezmiohuwa górna, Bezmich^wa 
dolna, Manasterzrc i Rndenka, położonych obok Li­
ska, w celu eksploatacji pirytu, ehalkopirytu i te- 
traedrytu, występujących tu gromadnie i ma zamiar 
dla przerabiania powyższych kruszców zaioiyć w Li­
sku fabrykę kwasu siarkowego, witryoln żelaza iin- 
nvcn przetworów hemicznych dla potrzeb ^alpyi, 
Bukowiny i Rumunii i w tym celu rozpoczęło już 
od miosiąca próbne roboty górnicze. Będzm takie 
eksploatować w drodze emalgamiozuej złoto, znajdu­
jące się w tamtejszych skałach. Wreszcie zamierza 
to towarzystwo nabyć sąsiednie wsie: Rudenkę, Ol­
szanicę i Wańków^, aby uchronić się od konku- 
rencyi.

Z Tynków towarowych.
B a n k  ro i • łozy we Lwowie.

L w ów  d n ia  21 sierpn ia .
Dziś notujem y za 50 tilo g ra in ó w  loco Lwów 

W alu ta  koronow a.
Pszen ica  go tow a od 8 21 do 8 50, p szen ica  n a  

te rm in a  7-60 do 7-75. Z y to  gotow e 6-25 do 6-10, ży to  
n a  term ina  575 do 600  O wies obroczny gotow y 690 
do 710. O wies obroczny na  te rm in y  5‘25 lo  5-5J. J ą  
czmiou pastew ny  HOO do 6-25, jęczm ień  b ro w arn ian y  
0-— do O —. R zepak  10 75 do ii-00. L n ia n k a  0.— do 
O-  G roch p a s tew n y  6 2 ) Ad 6 75, groch do g o tow a­
n ia  8*00 do 9-50. W yka OOOO do 00 Ou Bobik O —  do 
O-.-. H reczka 00-00 do — Ku k u r a d z a  now a za 56 kilo
q.  do O-— k u k u ru d za  f  ta ra  0 00 do 100. chm iel
now y za 56 k ilo  70 -  do 75 — chm iel s ta ry  — do —. 
K oniczyna czerw ona 50*— do 60* , koniczyna b ia ła
5 0 — do 56 —, kon iczyna  szw edzka — 0 ) do —-00. T y­
m otki. —‘— do —•—

S p iry tu s  p a r ita s  T arnopo l za 50 litr . nowy 
od 86 25 do 36 Ł0. S p iry tu s  p a rita s  T arnopo l na  te r-

 •  do —'—, sp iry tu s  p a r i ta s  T arnopol eks-
k o n ty n g en to w an y  28’25 do 23 50.

Bud&peisfct d n ia  21 sierpn ia . K urs w  koronach  
i po 50 klg N otow ano pszenicę n«» pa Łd^ier. 16 94 — 
15 96, pszenicę n a  kw ieoień 16 48—16-50, żyto na p a ź ­
dziern ik  13-------13 0-2, na k c iec ień  1906 13 50—13-52
ow ies n a  październ ik  1 2 % -1 2 -2 4  - a  kw iecień 1906
1278— 1280, k u k a ru d z a  na  sierp ień  —■------------- , mi
w rzesień O> 00—00 00, n_ m aj 1906: 13-32—13-24, rz e ­
p ak  n a  sierp ień  24-20—24-40.

O ferty  m -erno.
Chęć k u p n a  : m iei j ą .
U sposobienie: spokojne.
B o » o d a : p iękna.

Z rynków pieniężnych.
f f l e d e n  21 s ie rp n ia  iTe o g iau  „ G -azety  N a 

rodow ej-1). Zam knięcie g iełdy o g o iz .u ie  2 m in u t 30 
popołudniu . A k c je  au stry ack ieg o  zak ład u  krbdyto- 
w ego 669 75, w ęgierskiego zak ładu  k -edytow ego  783 — 
A ngiobanku 319-75, U nionbanku 551-—, B anku dla 
b ra |ów  koronnych  458— B ankvere iau  562 50, Bo-ien- 
c red itu  1032—  galicy jsk iego  B anku hipotecznego 535-— 
kclei państw ow ych 376 75 kolei południow ej 9137, 
tra m w a ju  A. —*—, B. —-—, kclej E lb en th a l 448 25 
ao lei północnej 5880 kolei czerniow ieck .< 583—, ai-
piny 539 2) ftim a  M -ran y a  55‘. 25 prask iego  to w a­
rzystw a żelaznego 2748 — ia b ry k i uroni 558 —, tureck ie  
ty ton iow e 380-00, ga licy jsk iego  karpack iego  Tow arzy. 
s tw a  naftow ego  920—, oblig. węg. m dom niz. 96-40. 
r< nia m ujow a 100-55, au stryac.ka re n ta  koronow a 
luO-50, w ęg ierska  re n ta  koronow a 96'50, 5fi-let. lis ty  
T o w arzy stw a  kred. ziem skiego 100-02, 4-procentow e 
ju ty  b an k a  hipotecznego 99 00. 4 i pół procentow e
li s ty  b an k u  krajow ego 10*2*17, 5 p rocentow e lis ty  B an. 
ku  h ipo tecznego  112-50 4-pr->cent. B anku  a ra j. 100-00, 
4 i pół pro. B euku  kraj. 102 17, 5-procentow e kom u­
n a ln e  ob ligacye  B anku k ra j —-—, 4-prooentow e ga­
licy jsk ie  ob ligacye propin- 100-15, 4-procentow e gauc- 
pożyczki krajów*, z r. 1893 99i?5 4 -procentow a po­
życzka m ia s ta  L w ow a 98-90. losy tu reck ie  141-60 
m ark i 117-27, rub le  253-— . _________ _____________

N aturalny «
zdrój littowwf

bez i « l u i
u z n a n y

 __________ i pęcherza, do), gliwe*-
■mcsu. reum atyzm ie, gośćcu i cukrzyey, 

nieżytach przyrząaów  oddechowy** 
i do traw ienia.

Śyrekcya adrojów Snlyatora w Preazowie (Węgry».

Śalvator
w oiarpieniach nerek

dla
ochrony
przeciw
fałszer­
stwom

KIYF&LONY ZNAK NA KORKU.
WOTIEGO 
(H ile r
S a u e r tru a n .
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DROBNE 0 RŁOSŻENIA
po 4  hL od wyrasa.

chińiko-r iiyjsk.., sDior r s j  ,wy świeże 
feonehong L sir. 3'75, II. i łr  3-—. Okru­
chy “fcjkpize i t i .  l-7t Okruony drobne 
lir . 1 30 m fant. Dwór Łapszyn Brzękany.

Były nauczyciel, rBri* kn’inteligentny, 
pracowity i ncaciwy, poeznknje posady 
jako kontrolor, rachmistrz itp. przy dwo 
rach lnb przedsiębiorstwach. M oje zarazem 
przygoto wać d i> n* i ł  lad. lnb wydziałom 
Z głoszen ia  A. J . K. post* rc#t_ Czer- 
nlow ce, za okazaniem kw itu  Uiserato- 
w ego. 507

I l p  7  f i !  f i  l i l i o  naszych klas szkól śre- 
U U A l i m W I U  dnicb przyjmę na Ty 
cncwanie. Eorepetycyt 1 sy ttema yczna na­
uka niemieckiego. Snioory nad.ói. Bęcaę
Za pomyślne reznitaty "Warunki przystępne. 

DoSwiauczony- po.te reitl, Lwó-
146

n O C D ^ r i U ł O  ^ b  kuracy jne w inogrona 
C C 5 C I  I W D  k  4 S I .  r n .  tiieb it- 
slrie prawdziwe węgierskie e iodkie desero 
wę śliwki k. 2*50, Deserowe jab łka , g taszlu , 
brzoskwinie, rajskie jautka, ogórki k . 3-— 
aa 5-kilowy kosmyk fran k i, dostarcza H er- 
®JUł Weisz, jun . Munkacs, Dom  eksport. 

*45

P
stanzy, obznajon.iony, dobry ekspedient,

potrzebny do magazynu
towrrów bławatnych i konfekcyi aamsLiej 
I g n a c e g o  B o b u Ie w e k ie Ko  w  K r a -  
k o n i e .  Poiad* do objęcia od 1/10 1 -705. 

506

Zarządca folwarku, z akademią rol­
niczo, -obeznany a upra­

wą rotlin w ogMe, a baraków i chmielu w 
szczególności, dalej z gospodarstwem Iłjo- 
wem, ssnowem bydła, urządzeniami mleczarń 
i gorzelń, w końcu c bncnalteryą, pou iknje 
posady. Józ. Jan Neuman, Szówsko poczta 
Jarcslaw. 142

C r i i c ^ l r i  k“iterki k- 3‘5°. reaklody 
" •  U O fc la l do smalenia k. 4'—, śliwki 
węgierki k y —, ogromne k. 3 50, jabżki 
i gruszki stołowe k. 3 '—, jabłka rajskie k. 
3"—, swieio rwane wysyła w 5 kg. koszy- 
kach franLo za zaliczką J. Nagler, Zalesz­
czyki. 144

Wyborne owore L™,“ “ S
le  k. 3*20, jabłka i gruszki stołowe k. 2"8o, 
śliwki węgierki k. 2-40, ogromne śliwki 
węgierki k. 3*20, renklody k. ]'80, pomi­
dory k. 2-8o, wysyła w 5 kg. koszykach, 
banko za zaliczką J. Halpern, Zale isczykl 
_________________________ 140____________

Leśnik z kilkuletnią praktyką, ukoń­
czoną szkołą lasową i egzami­

nem naństwowym, poszukuje posady. ® t  
■kawe jgłoszea-s cpraszi nadsyłać pod 
itdresą Leśni*, poste rest. Gródek, kołoj 
Lwowa. 137

P n m i H n r t f  *Prxed»ie kr»i°wyr  U IIIIU U I J  sadowniczy w Zaieizczy-
kacn po 2 ki rony frankc 5-kilowy kossyk. 

 115
R a n  L I f u l u  TT*jl» Ogrodn w
n O I I A lU U y  ,  Torskiem obok Zalessczyk
5 kg. po 2 kor 50 h. banko. IJ6

M l ń f l  Psxczelny lipcowy, egorockny, pa- 
U liU U  tukę bez ładnych domieszek, wy­
syła w 1 Uszankach po 5 kg. z pasiek wł' 
anych, już s  op ła tą  peczty  2B $  r< rva. 
Miód pitny w szklannych ggsiuikach po 
5 kg. równie-, z opłatą poczty za 5  kor. 
Zarząd dóbr ziemskich Z. L ityńskiego w 
biemlkoweach poczta Siemlkowee.

123

ii

Kąpiele
z kw asu węglowego

zastępujące kąpiele w H aiielm , Kls- 
singen itd. — Wyrabia

Lwowska fa W a  Mm
Kąpiele te stoso* me na ordynacyę 

jd kontrolą lekarza, działają znakomicie 
astmie, oierpienlach nerwowych, 1 .pa­

niach oskrzeli (bronchitu), rozedm e płuc, 
■Jn-li serca nerwowej, niemocy płciowej 
p.. niemniej doskonały środek do pob_- 
teńia kiążenia krwi. Skntek taki _m, jaki
> knracyi w zdrojowiskach zagranicznych, 
koait stokro" niłszy.

Nabyć mołna w aptekach i łądać z 
arką fabryki L  E  N**. 447

Liczne zaśs idezenia i podziękowania.
iśw ia d ezen le:

Z całą szczerością i sumiennością po- 
riadczyć mogę, łe kąpielom a awasa wę- 
owego, wyrabianym przez lwowską iabry- 
. „Tlen“ zawdaięczam, po diagoletnicj 
ęłL ej chorobie serca, którą stwierdzili 
mnie profesorowie dr Ne ester, dr. Wid- 
an. i dr. Prtii, powrót do anpełnego zdro- 
ia i z tego powodu kałdema : erpiące 
u’na serce, używanie tych kąpieli według 
skizówek lekarskich, jak najwięcej po- 
ęam. Z dzisław  Kamiński,

naczelnik salinarny w Lan czynie.
Mam zaszczyt Jznajmić, że rzeczy wi 

:le tylko kąpiele a kwaan Węglu rego. wy 
iha fabryki „Tlen44, v yleczyły mnie a 
mmatyzmn, na który od 8-go rokn łyda 
.go cierpiuiem. Uływałem dotąd - zel- 
ch środków 1 rółiorodnych aąpieli, lecz 
szystkie bez skatkn. Kąpiele niaiczane, 
one gorące, hydropatyczne, r-at«łani i itp. 
rzyniosły algę na czas krótki, lecz 1  naj- 
robniejszej przyczyny choro-a znowu wra- 
ł» . Dopiero za poradą Lekjsy, użycie
> kąpieli z fabryki „1  len* uzdrowiło mnie, 
od 2 lat me mam więcej bojów im la- 
ania. Proszę przyjąć serdeczne podzięko- 
anie za swój rndowny preparat

A dolf H eim , aptekarz.
o Szanownej Dyrekcyl fabryki „Tlen14

we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością spieszę po- 

Dyrekcyi za rychlejkować Szanownej _ ,  — , ,
ysłanie mi piętnasta ptczek soli do ką- 
li z kwasem węglowym, których działa- 
w mojem znuzenin i wy czerp amu ner­

wem, okasalo się wprost niezrównanem. 
ikomity ren wyrób jest istotnie godny 
najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawda wego szacunku 
k , Srokow ski, literat

prócz kąpieli z kwi u węglowego, 
w ciągu lat kilkn bardzo zly rozpo- 
iniły, wytwarzamy obecnie: 
ile borow inow e z kwasem  w ę­
glowym.
:1. borow inow e zw ykli Franeens- 
badzkle.
ile jodow o-brom ow e 1  kwasem  
w ęglow ym .
ile balsam lezao - sosnowe z kw a­
sem węglowym.

rzyTządzenie kąpieli z naszych zoli 
kćawyczaj dogodne, t  urn . kąpiel 
> przyjemni, w uiydu. Do podjęcia 
acyi powytszych soli kąpielowych 
eni zostaliśmy przea JW . Pata dr. 
lego Plnctńskieg >, pro* Uniwerzytetn 
ciego i wielu lekarzy praktykających. 
ilk i 1 prospekty grasit i  franko.

Przez c. k. Rząd aprzyw.

PENSYONAT dla uczniów szkół średnicL i wjżs*ycłi,
dla prywauystów i eksnarnistow.

Wojskowa szkoła przygotowawcza
do wę^ystkioli egzaminów wojskowych.

Biuro informacyjne dla spraw wojsko wycn
emeryt, podpułtowniita Karola Naekała Nahlika 

Lwów, Piekarska 37.
Programy gratis i franko. 498

Niniejszem mamy zaszczyt douieść, i ł  z dniem 1 iL.paia br. O tW O rzy-
l l l m y  w e  L w o w i e  p r z y  n i .  u o n u n i z a ń s k i e i  1 . 8 .

Główny skład piwa tenazyńskiego,
501

b e c z k o w e g o  t  f la c z k o w e g o .
Polecamy zatem zawsze świeie i  wystr.Ie, najlepsze krajowe:

P iw o  m a r c o w e  a  l a  P i l z n e f l s k le ,
B a w a r  t e n c z y ń s k i ,
P o r te r  len c z y n sń i.

Pray odbiorze 10 flaszek bezpłema dostawa do domu 1 odpowiedni opnst. — 
Zwraca się również nprzejmie uwagę na firmę wypa'oną na korkn. — 'iWyioby 
Browau rkc, w Tenczynkn zostalj tylko w.kutek swej doskonałości odznaczc 
te  kilkoma mędalami. między inneml na I. międzynarodowej wystawę po- 
ływczej w r. 1904 w Pilzuie (Czechy) I. nagrodą honorową 1 złotym medalem.

Oczekując zatem łaskaw ycn zleceń, które ja c  najstaranniej aostaną zała­
tw ione, kreślimy się z Wysokiem puwazuniem

W yłączne zastępstw o i  sk ład  piw a  
B row aru ake w  Ten czyni u, Lwów, n l Dom inikańska 2. 

  Numer telefonu 852.____________________ I

Awizo.

rw t« !j' i  n a j s l n r s z y  w G a l i c j i  c. k. rządowo uprawniony

Zakład nankowy
przysposabiający do służby wojskowej, 

c. ■- emeryt rotnistr e A .  K o r u b c r g e r u  i H .  M o s c t a c a le g o
*! B ła k o w ie , ju . Su en o ff- we Lwowie, nlica dllłkow-
akiego 1. 15, „ r f i l lą  W7an d a“ . akiego 1. 8.

Nowd kursa rozpoczyntją s ię : 505
do eg łam in u  intellgencyjnesro uanki pryw atnej 1 t nrn, a 

do wszystkich kias szk ó ł średnich /  1  w rześn ia .
do egzam inu kadeckiego 1  października.

Najlepsze siły nauczycielskie. Wyśmienite reznl*aty egzaminacyjne, w ładnym 
lanym podobnym -nsl tucie dotąd nie osiągnięte. Liczne nznania i podziękowania ad 
roduoc./ i opiekunów byłych uozmow Zakładn.

P c u a y o n a t
urządzony według \ szelkich wymogów hygieny, pozostaje pod ścisłym nadzorem pe­

dagogicznym. Kon irerzaoya niemiecka. Szkoła .zermierki, nanka jęiykó w.
Ceny niskie._______________________ . P rospekty  franko I bezp łatn ie .

Znana u a  całym świeoie fabryka bibnlek cygaretowych

Braunstein Frćres w Paryżu
wprowadziła do handli obok już uznanych wszędzie jako 
za najlepsze marki: „DorobantuP4* „Lei U erm erc. Car- 
toaeń es14, „Zig-Zag etc. obecnie marizę „C arteuches- , 
równieł s (yerge~ tj. z podłużnie prątkowanej m ocniej­
szej bibułki. Na każdej bibułce znajduje się w tarczy ca­
pia: „Les D ern W es C artonihes- ze złotą koroną. Bi­
bułki te, jak i wyżej wymienionej marki, sporządzone są 
w; własnej fabryce papiera nrzadzonej na wielką shf-.ię W 
G a a a ic o n r t  f t .  i l s i n t e a  (Francya), z znakomitego, 
najczystaaego mate,yała i uznanego ja ł najlepszego gatunkn.

Uważać na ma kę : 229
„Głowa żuaw a w złotem  polu na Dlał*j książeczce44.

Zwraca się uwagę na obwieszczenie c. i k. m in i­
sterstwa wojny oddz. 13, L. 1462 z dnia 1. sierpnia 

1905, ogłoszone w numerze 188 tej gazety z dnia- 19 
sierpnia 1905, którem dostawa ubiurów i przyborów 
zbrojnych dla wojska w  drodze ogólnej konkurencyi, 
na rok 1906 rozpisaną została.

w arunki tego interesu, które na wzór zarysu
ugodowego sporządzone zostały, można w biurach 
w szystkich incendantur korpuśnych, w składach mun­
durów w Bernie, Budapeszcie, (dracu i W iedniu (Kai- 
serebcrsdurf), potem we wszystkich izbach handlowych 
i przemysłowych austryacko - węgierskiej monarchii 
przeglądnąć.

Lwów dnia 21 sierpma 1905. *°4

Z c. i k. Intendantury II Korpusu.

P a t e n i e
P a t e n t y  n a  w i o r y  I nurniki o ch *  
r o n n e  dla Wszystkich krajów wyrabia 
B iu r o  p a t e n t o w e  i n i .  J .  F ia c h e r a ,
W ien L, M axim ilianstrasse nr. 5. istn od r. 1877.

61
Kawiarnia Amerykańska

przy nl. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie.
C o d z ie n n ie  k o n c e r t  m u z y k i  w o |a k o w e |.  Początek o godz. 9 wieczór.

Dobry zarobek uboczny dla gospodarzy rolnych

O
H

Ruch pociągów kolejowych
Obowiązująca z dniem i-go maja 1900 rokn.

(Caas środ k ow o- europejski).

130

1-40

2.30

POCIĄG
posp. oiob.
przye h o » ,
l im - i

231 ■J
— 6 do

— 610

7-20— 7-29
— 7-50
— 8-05
— 8-15
— 8-18

8-50

1005
— 10 38
— 11-45
— 11-55

Do Lw o w a z

150

3-45

4-32
5'00
525

(na dworzec głów ny)
Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Źydaczowa, Wo- 

rochty (od 1/7 do 3u/9 wł.) Delatyua (od 1/10 do 30/1 wł.), 
Zaleszczyk, Nownoielicy, Berhomethu, Czudina, Serothu, 
Radowie'-, D em y Waory i Suozawy.

Krakowa, ęBorlina, W rocław ia, W arszau y , "Wieduia, K arlsba- 
dr_ P rag i), Wieliouki, O iłow a, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów)

K rakov (Berlina, "Wrocławia, W arszaw y, W iednia, K arlsbadu, 
P ragt), Oświęcim*,, Wielio ki, Orłowa, N. Sącza (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , Kroi na, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyro .ra (p. P rzem yśl)

Ickan , Czorekowa, K ału sz ., D elaiyna (p. K ołom yję od 1/6 do 
30/9 wł. w uieaziolę i i z. k. święta), Korozmezó (od 1/5 
d > 80/9 wł.), Serethu , B erth  jm ethu . Czudina, Brodinv, 
Punn j, D om y W atry  (od 1/7 do 81/8), Suczaw y 

Podwołoezysk, (Odessy i K ijowa), Brodów 
Ławocznego, (PeBztu), Borysław ia, K ałusza 
R aw y ruBkiej, Sokala 
Stanisławow a Żydaozowa 
Sam bora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaw orow a
K rakow a, (B erlina, Wro< awia, W a rsz a w y , W iednia, K arlsbadu , 

P rag .,, Oświęcima. Z akopanego przez K razów , W ieliczki, 
Orłowa (p. Tarnów ), "M. L aD o rc za  (P e B z tu )  i Chyrowa 
(p. Przem yśl)

K ołom yi, Źydaczowa, P o tu tor, Korozmezó 
"Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa
Ławocznego, K ai isza, S try ja , BoryBiawia, K ocha winy 
Podwołoezysk, K opyczyniec, HuBiatyna, Po tu tor 
K rakow a, (B erlina, W rocław ia. W iednia, K arlsbadu, P ragi) 

N. Sącza, Jas ła , T arnobrzegu, Dyn iw a, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, (Jhyrowa (p. Przbmyśl)

Ickan, Czortkowa, K ałusza , Zaleszczyk, W yin icy , Kocma iia, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, R a łowiec, Berho- 
m etu (w ponioaz.atukj, Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, J_  ła , K iosn_, Iw onicza, R y­
manowa. Sanoka, Chyrowa, Scrzyłek 

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
T uchli (od 1516 do 8019), Skolego (od 115 do 8019), D rohoby­

cza, Borysławia 
Jaw orow a
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Ki .wy ruskiej
Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P rag i), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, O rłoca  (p. 
Tarnów), M ielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrow_ (p. P rz e ­
myśl)

Podwołoezysk (0d< ssy, Kijot. a), Brodów, Potutor. Zaleszczyk, 
H usia tjno . I-»_uia pustego, Skały, Kopyczyniec, G rzy­
małowa

Ickan, Źydaczowa, K ałusza, NowóBielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, 3 rod iny

9T0

— 9-50

10*30|

10-50

K rakow a, (Berlina, W rocław ia, W iednia , K arlsbanu, P rag i, 
Kocmyrzowa, Z acofanego  (p. K ra1 ów) (od 2516 do 1j I9 
wł.), Orłowa (od 117 do I5 |9  wł.), N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła , D y n o n -, Lubaczowa, Sanoka, R ym anoc a, Iwoni-
oza, Chyrowa ( y . Przem yśl)

I c k a n ,  (Bu tareoztu), Zj daczowa, Potutor,^ Czortkowar—  --------- >  .  V KfirSB-
mezó, NowoBielicy. D om y  W atry , Suczawy w 

9"20 'S am bora, Orłowa, N. Sącza, JaBła, K rosna, Iw onicza, R ym a­
nowa, Sano) . .  Chyrowa, S tr - j łek 

K rakow a, (Berlina. W rocławia, W iednia, W arszaw y, Pi -gi, 
K arlibadu ), Óświęcima, W ieliczki, T arnobrzegu, D yno­
w a, Lubaczowa, JaBła, Iwonicza, Rymanowa, S j ika, 
Chyrom a (p. Przem yśl)

Podw olociysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, K opyczyniec, Zalesz­
czyk, Skały, I*»u* ia pustego, H uriatyna 

Ławocsuegc, (Pesztu), K ałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ohŁwiny

1-15

7-00 
11 34

515

Ka dworzec „Podsamesn44 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa) B . idów 
Pod« oloczysk, K opyczyniec, H asiatyna, C.,or,kowa, P o tu to r 
Podwołoezysk^ (Odessy, K ijow aj, B r o d ó G r z y i  lałowa 
Podwołoezysk, (Odesby, K ijow aj, K opyczyniec, Czortkowa, „a- 

leszczyk, Skały, iv n i .  p ul lego, H usiatyna, Brodów, 
Grzymałowa

Podwoł iczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, K opyczjn iec, Czort- 
koua, Zaleszczyk, Iw ania pustego, S sały , HuBiatyna

|  POCIĄG
|  P‘ Bp OśOll. |
|  odek. O g. |
■  12-45 —

■  2'5J —

H  — 415

1 — ™ 645

— 6-30

_ 6 55
— 7-30
8-25 ““

— 8"35

_ 9 00

— 9-20

10-55
— 1110
2-00 —

2-40 —

2-50 —

— 2-55

_ 4-10
— 4-20
_ 550
— 5 58

6-25
6-35

7-30
— 9-00_ 10-05

— 10-40

— 10-55

— 11-00

— 11-05

11-101

_ 6-43

_ 11-15
2-13

H  _ 9 -2 3 |
11-24 |

jeśli, zmieszany z cementem, zostanie nżyty do

cegieł,
dachówek, p ły t podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia­

st* lub wsi.
Nowe wyborne maszyny reczne do obsługi przez niuu- 

ezouych robotników, dostarcza

Ł ia p r GtenMiistrle,,r e»*p»y *
Markranstlldt bei Leipzig.

Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Nasz zastępca jest teraz w Galicyi, kto sobie życzy jego 
bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 

ponosi się żadnych.
Prowadzim y też korespondf neyę polską. 452

Cementowe dachów ki są n ajlepszą  ochroną  
przeeiw  n ierezp ieczeń stw u  ogn ia .

Ze Lw o w a do
(s dw orca głów uego)

Krakowa, (W ieduia W rocławia, Berlina, W arszaw y, Pragi,
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, D y n o * -, Jash ., 
Chabówki, Zakop. ŁLgo, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów)

Ic ;an, (Ja*», B il .resztu, K onstantynopola), K órósm ezó (od 1/5 
do 80[9 t-T.), Kałusza, Serethu, Berhom etu, Czudina, 
Nowobielicy, B iudiny, Suczawy, D orny W atry  

Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu),
Chyrowa, Pesztu, S ano ta , Mezo Laborcza, Rymanowa,
Iw Juioza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca 
(P. Dębinę), orlow n, Wiolinyki. Oświęcima

Ickan, (Jat a, B ukaresztu, ButuBzau), Źydaczowa, Potutor, Kó- 
rÓBmeso, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putuy, Dorny 
W atry  (od 117 do 3118), Suczawy 

Podw ołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, H u-
sietyna, Czortkowa 

Jaw orow a
Ławocznego (Pesztu), KałuBza, D rohobycza, B orysław ia 
K rakow a, (W iednia W rocławia, B erlina. P lag i, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadoma, Nadbrzezia, Dyuowa, 
Orłowa (p. Tarnów ), Zakopanego (p. Kraków od 2516 do 
1519 wł.)

K rakowa, (W iednia, WarBzawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza (p. Przem yśl), Dyuowa, T arno­
brzegu, N. Sącza, Orłowa, W ieliczki, Oświęcima, Zako­
panego (p K rakć  v) (od 2516 do 1519 wł.)

Sambora, Strzyłek-Topólnicy, Chyrowa, Sanok,- Rym anowa, 
Iwonicza, JaBła, Nowego Sącza, Orłowa 

Ickan, W orochty (od 1|7 do 3019 wł. w niedzielę i św ięta) K a ­
łusza, D elatyua (p. Kołom yję), Serethu, B erhom etu 
Czudina, Radowiec, Suczawy 

Podwołoezysk, ęOdeBsy, K ijow a), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Bełżca, Sokala, L ulaczow a
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, HuBiatyna, Skały, Iw ania puBtego, 
Grzymałowa

Ickan, (Botuszau, Jasa, B ukaresztu), Potutor, a  łuBza, Czort­
kowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Kórósm ezó, Kocmania, D or­
ny  W atry, Suczawy, NowoBielicy 

Krakowa, (W iednia. W rocławia, B erlina, P rag i, earlsbadn), 
Chyrowa (p Przem yśl), Ja s ła , Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), W ieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza. B orj sławia, K ałusza, K ochawiny (od 
115 do 3019 co niedzieli i święta) 

l.ze»zowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sauoka (p. Przem yśl) 
Sam bora, Chyruwa, Sanoka
K ołom yi, ŻydaczoV*a, Kórózmezó (od 115 do 3019 wł.) 
Jaw orow a

C o l o s s e u m t e  P a s a ż u  

H e r m a n ó w *

Od 16 do 31 sierpnia.

Program bogaty w nowości!
Jednoaktówka polska.

/

W  niedzielę i św ięta 2 przedstawienia.

G. k. kolej p a ń stw o w a .

Pociągi lokalne,
(Czas środkowo-europejski).

Ławocznego, (Pesztu), D rohobycza, Borysławia, KałuBza 
K rakow a, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

M. Labori z, (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima 

Raw y ruBkiej, Sokala
P o d w o ło e z y B k , (K ijowa, OdesBy), Brodów
Przem yśli, (od 1'5 do 30f9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 

Iwonicza, J a  i ła
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyua, W yżnicy, Nowosie­

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, P u tn y , 
D om y W atry , Suczawy 

Sambora, C h j.iw a , Sanoka, Rym auowa, Iwonicza, Jas ła , N.
Sącza, Orłowa, Zakopanego 

K rakow a, (W ieduia, Wi-ocławii W arszaw y), Dynowa, Tarno­
brzegu, Ja s ła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego 
(od 1|5 do 24lb i od 16|9 do SO|4)

Podwołoezybli, Potutor, K opyczyniec, Skały, Iw ania puBtego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

S tryja, Drohobycza, B orj Bławu.

O d e h o d z ą  ze Lw ow a: 
do Brzuchowic od 14 maja do 10 września wł. 550  rano, 8 30 

rano (tylko co niedzieli i rz. k. święta); 12-30 popo­
łudniu (tylko w niedziele i rz. k. święta) 210, 3"2o 
popołudniu; 610, 7-30 i 7-55 Wieczór, 

do Rawy ruskiej 11-15 w nocy (każdej niedzieli), 
do Janowa 6 65 rano, 9'15 przed południem (od 1/5 do 30/9 wł.), 

l -35 popoł. (od 14.5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. 
święta), 3"08 popoł. (od 14/5 do 10|9 wł.) i 5 58 popoł. 

do Szczerca 1-55 popołudniu (od 1/6 do 10/9 wł.) w niedzielę i 
rz. k. święta).

do Lubienia wiel. 215 popoiudniu (od 14/5 do 10/9 w niedzielę 
i rz. k. święta).

P r z y c h o d z ą  do Lwowa: 
z Brzuchowic od 14 maja do 10 września wł. 6 50, 7"50 rano, 

9"55 przedpołudniem (tyiko w niedzielę i rz. k. świę­
ta), 1 46 popołudniu (tylko w niedzielę i rz. k. święta), 
3-05, 4 16, 500  popołudniu; 7'41 i 8"5o wieczór, 

z Janowa 8 18 rano, 1*15 popoł. (od 1/5 do 30/9 wł.), 4"32 popoł.
8-45 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł.) i 9 25 wieczór (od 
14/5 do 10|9 wł. (co niedzielę i rz. k. święta), 

ze Szczerca od 1|6 do 10/9 wł. (co niedzieli i rz. k. święta) o 
10 10 wieczór.

z Lubienia od 14/5 do 10(9 wł (co niedzieli i rz. k. święta) o 
11-52 wieczór.

I
**»"T»‘OTwn£."jBassi'>siSbv.:»w T s i r w jf i j i s  s.i I

Z dw orca „Podzamcze14
Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

sintyna, CzortKowa „r*. ,  "l . /T f.. 1_____\  -  n ___

ifoczyek, (Kijowa, uaessy j, x>ruuuw, -a-opyczymeo, Za- 
leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw an. a pustego, Grzymało- 

______ wa, Czortkowa
" W ? !  Podwołoezysk, (Kijów-: Odessy) Brodów
11 "241 Podw ołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

j  H usiatyiiu, Zaleszczyk, Grzymałowa

" m m m m

[ *u8bwowjoh, pasaż H ausm ana 1.

iO O O O O C O O C 3 0 0 0 0 C X X X

Ekspedycya anonsów

M nU K IS 84STIPŁY
■ J l W  (M ai. A n g en fe ld  i .  E m erich  L e ssn e r)

i
(Mam. A ngenfeld  L  Em erich L essner)

I., WoUzeiid 9 W I E W  I., WoUzeile 9.
prryjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich  
dzienników austro-węg. monarohii i zagranioznyoh,----------------   - ___ _ ------ -- __~ j , po nad­
zwyczaj niskioh oenaoh. Leży to w  własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem, naszej naj­
większej księgi wzorów.-------------------------------------------------------

Katalogi 1 plany ogłoszeń  gratis i franco. y£
! * x x x x x o o c  Telefon N r. 9 1 1. XXAX X X X ^  

DR

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. A


